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Rok 1 


Cena ogłoszeń 


za miejsce milimetrowe na ko` 
lumnie 9 łam, 15 grr Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
Ogłcszenia drobne wiersz napi- 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 20°, nadwyżki, 
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wedakłor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Turunin. 


Podobno wśród jeszcze dość licznych zwo- 
lenników endecji na Pomorzu panuje silne roz- 
czarowanie co do doboru kandydatów posel- 
skich i senatorskich listy nr. 24. 

Uczucie pewnego rozczarowania wyda się 
zrozumiałe, gdy Się zważy, że w porównaniu 
do tak szerokiego bloku, jakim je.t Kat. Uria, 
uzgodnienie kandydatur listy nr. 24, która ża- 
dnym blokiem nie jest, nie mogła przedstawiać 
żadnych trudności. Watpić nie można, że en- 
decja, miała szczery zamiar wysunąć swoich 
fatkyczn.e najlepszych ludzi, by za pomocą ich 
autorytetu spowodować jaknajwięcej wybor- 
ców 'do oddania głosu na listę 24. Więc czemu 
na liście kandydatów nie znalazł się p. X.i p. 
Y., dotychczasowi zwolennicy endeckiej myśli 
politycznej — pyta się niejeden Pomorzanin? 
; Słeby chodzą, że panom X. i Y. propono- 
wato s.ę mandat przed innymi, lecz niestety te 
ogó:nie szanowane osobistości propozycji nie 
przyjęły. Powodów na razie się nie dowiemy, 
lecz można ich się domyśleć. 

N'e jest więc bezpośrednią winą władz 
Związku Ludowo-Narodowego, że lista kandy- 
datów wypadła słabiej, niż ogólne się spodzie- 
wano. Z 27 kandydatur poselskich i 6 senator- 
skich tylko kilka jest znanych szerszym war- 
stwom społeczeństwa pomorskiego i tylko co 
do tych kilku mora wyborcy zejać stanowisko. 
Reszta. mogą to być ludzie zacni, lecz posia- 
dają tę słabą stronę, że ne są ozólnie znani 
i niewiadomo, co i kogo reprezentują. Wiadomo 
tylko negatywnie, że sa na liście kupcy, rolni- 
cy, rzemieślnicy i żony lekarzy, którzy ani 
kupców, ani rolników, ani rzemieślników lub żon 
lekarzy nie reprezentują. 

Przechodząc do osobistości znanych, nasu- 
waja się wyborcom pomorskim pewne watli- 
wości- Przytem nie może być mowy o sympa- 
tiach lub antypatjach i nie może mieć zastoso- 
wania tak często praktykowana: u nas metoda 
oczerńniania i osobistych zaczerek. 

W imię słuszności zaznaczyć należy, że 
jest na liście senackiej nr. 24 jeden kandydat, 
widocznie dla ozdoby listy postawiony — nie- 
stety na szarym koficu, co do którego nie ma- 
my żadnych zastrzeżeń, a nim jest dr. Kola- 
nowski, lekarz, Toruń. 

W okręgu toruńskim na pierwszem miej- 
scu listy poselskiej stoi p. adwokat St. Micha- 
tek, jak wiadomo „oboźny wielkiej Polski“. Na 
niejscu drug.em p. Franc. Wrzesiński z Lipnicy. 
Jest to ogólnie szanowany rolnik i należałoby 
tej kandydaturze przyklasnąć. Lecz cóż. kiedy 
wiadomo. że p. Wrzesiński niestety tak często 
zapada na zdrowiu, że czuł się zmuszony zre- 
zygnować z zajmowanych stanowisk społecz- 
nych. = Łacno więc przypuszczać można, że za- 
ony p. Wrzesiński ma przyciągnąć wyborców 


'swojem nazwiskiem, a pozatem być parawani- 


kiem dla następnego kandydata, który jako je- 

go zastępca wejdzie do Sejmu. A kto sie kryje 
za tym ładnym parawanikiem? — Ni mniej, ni 

więcej, tylko... p. Stefan Sacha, redaktor „Sło- 

wa Pomorskiego"!. Trzeba przyznać, że jest 
to osobistość mimo tak krótkiego pobytu na 
omorzu, ogólnie znana. 

Niestety w tym wypadku dobra znajomość 
mie jest zaletą. wyczuli to dobrze menerzy en- 
decji. którzy tak świetnie umieją grać na senty- 
mentach wyborców i — ukryli swego pupila. 
Gdyż stawiając go na 3 miejscu uspokajają wy- 
borców, którzy dobrze wiedzą, że trzecie miej- 
sze w okręgu toruńskim dla listy nr. 24 jest 
beznadziejne. 

A przecież nikt nie domyśli się, że po wy- 
borach parawanik „wrzesiński“ się usunie i wy- 
skoczy — p. Sacha. Pozatem sam p. Sacha ma 
powód do ukrywania się za parawan'kiem. Toć 
tyle razy czytelnicy „Słowa Pomorskiego“ sły- 
szeli przykre słowa pod adresem „galicjaków 
z kongresówy"“, że o ile nauka nie poszła w las, 
gotowi za małoro'aninem nie głosować. 

Innych kandydatów na posłów zostawmy 
w spokoju! 

A teraz słówko o przyszłym Senacie. Po- 
wiedziałem. że endecy świetnie umieja reżyse- 
rować swoje sztuki polityczne. A jednak ustrze- 
lili tym razem kapitalne głunstwo. wysuwając 
na pierwsze miejsce listy senack'ej — p. adwo- 
kata Pawła Ossowskiego. Choć możną zrozu- 
mieć, że poczuwali się do wdzięczności za tvle 
zasług p. adw. O. dla partii, jednak nie obli- 
czyli, że tej próby obciążenia nawet potulne 
społeczeństwo pomorskie nie zniesie, Jeszcze 
trawa nie porosła na grobie projektu autono- 
mji Pomorza, który p. adw. Ossowski wypra- 
cował i starał się worowadzić w czyn. Choć to 
byta oczywista rotota „nour le roi de Prusse“, 
możnaby mu to wybaczyć, sadząc. że ne wie- i 
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dział. co czyni i że ro navanie, uJz'e'onei mu | 


przez Dmowskiego, z błędnej drogi nawrócił. 


ZIENNIK POMORZA 


PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Ziemia”, Spółka Wydawn cza, T, z o. p. w Toruniu. 


DOSWIĘCONE OBRONIE INIERESOW ROLNICTWA, RANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


Lis; pasterski Ks. Biskupa Olson.cw= kiego do D chowinńsiwa 


Pełny tekst listu brzmi, jak następuje: 

List pasterski na niedzielę postną 1928 r. 

List pasterski ks. biskupa Okoniewskiego 
o pochodzeniu władzy Świeckiej i obowiązku, 
który wobec niej spełniać należy. 

A więc władzy przedewszystkiem należy 
się cześć, obowiązek posłuszeństwa z tego 
wzgledu, że zadanie rządu nie jest łatwe. Na- 
leży się jej sprzyjanie, modły, pójście za icgo 
wezwcniem i działanie w celu osłabienia nie- 
chęci do przedstawicieli, a tem samem budowy 


szczerej i życzliwej pomocy, nawoływanie do 
spełnienia wobec tego obowiazku w stosunku 
do rządu w wolnej Ojczyźnie jest obecnie łat- 
wiejsze, aniżeli bylo kiedyś w czasie niewoli. 

Niech to rozproszy mgły niejasne, które 
zalc ają jeszcze nasze umysły i ziączą wszyst- 
kich w pragnieniu spelnienia zawsze i wszędzie 
woli Bożej. 

„List powyższy odczytać w niedzielę postną 
19 lutego we wszystkich kościołach  djecezji 
chełmińskiej. 


aldemaras nie pojedzie do Geneoy 


Z powodu poczynionych iam doświadczeń - Odpowiedź sśemielmana 
bruśalneniu parobkowi 


Gdańsk, (PAT.). Z Kowna donoszą do 
„Baltische Presse, że premier litewski Walde- 
maras udzielił dziennikom kowieńskim wyjaś- 
nień na temat odpowiedzi Litwy na ostatnią no- 
tę polską, oraz w sprawie rokowań polsko-li- 
tewskich. Waldemaras oświadczył, m. in., że 
narazie nie może zdradzić szczegółów odpowie- 
dzi litewskiej, która w najbliższych dniach wy- 
słaną zostanie do Warszawy. Prawdopodobnie 
nota litewska poruszy ponownie cały szereg 
spraw, już przedtem omówionych, aby — jak 
podkreślają dzienniki kowieńskie — odwlec w 
ten sposób znów rokowania. Waldemaras nie 
zamierza wyjechać do Genewy na marcową 
sesję Rady Ligi Narodów. z powodu poczynio- 


nych tam ostatnio doświadczeń, Pozatem Wal- 
demaras uważa, że jest w Genewie zupełnie nie 
potrzebny. 

Haga, (PAT.). „Litwa przed decyzją — 
szykany dłużej niemożliwe“ poczytny dziennik 
holenderski „Telegraaf“ pisze: Nota min. Za- 
leskiego do Kowna jest odpowiedzią gente!ma- 
na brutałnemu parobkowi. Sowiety nie poratu- 
ją Waldemarasa. - Dn. 5 marca Waldemaras 
będzie niewątpliwie w nerwowem i przykrem 
usposobieniu. Kwestja litewska nie znajdzie się 
coprawda na porządku dziennym Ligi i delegat 
litewski niema obowiązku przyjazdu do Gene- 
wyź lecz, że o nieobecnym będzie się mówiło, 
tego może on być newny. 


Wymowne zestawienie 


Foa Warszawska“ tak ocenia działal- 
ność: 
Poincarć'go we Francji: 

Cała działalność Poincarć'go jest oparta 
na zawieszeniu walk partyjnych między 
stronnictwami w imię niebezpieczeństwa na- 
rodowego, grożącego w razie katastrofy fi- 
nansowej. Nikt nie zdoła przewidzieć, czy 
to zawieszenie broni się utrzyma, zwłaszcza 
wobec tero, że we Francji odbędą się w tym 
roku wybory. Jest silny prąd w kraju, przes 
mawiający za tem, by wybierać posłów, 
którzy bezwzględnie będą się opowiadali za 
tą union sacré f za usunięciem pierwiastków 
politycznych. Przeciwko temu opowiadają sie 
komuniści, socjaliści i jak dotychczas. więk- 
szość radykałów. Od stanowiska stronnictwa 
radykalnego zależy wynik, w  stronnictwie 
tem zaś sa ovinie podzielone. Jedni, jak 
Franclin-Bouillon, wystąpili ze stronnictwa 
radykalnego | prowadza gorącą agitację w 
kraju za utrzymaniem Poincarć'go 1 -jego 
politykę, inni sie wahają, inni wreszcie są 
wszelkim związkom z prawicą republikańską 
przeciwni i radziby byli odnowić kartel. 


Poza ambicjami partvjnemi jest Inne 
jeszcze niebezpieczeństwo: mozą się wyda- 
rzyć w dziedzinie polityki wewnetrznej lub 
zagranicznej rzeczy, które usuwanie zaga- 
dn'eń politycznych zrobią niemożliwością. A 
wówczas na tvch zagadnieniach politycznych 
może się rozbić dzieło Poincarć'go. Najbliż- 
szą trudną próbę stanowić będą wybory. 

A lak fest w Polsce? 
A przeciwko czemu walczą zawzięcie ende- 
cy i ich satelici: 


Cała działalność Piłsudskiego jest opar- 
ta na zawieszeniu walk partyjnych między 
stronnictwami w imię niebezireczeństwa na- 
rodowego, grożącego w „razie katastrofy fi- 
nansowej. Nikt nie zdoła przewidzieć, czy 
to zawieszenie broni się utrzyma, zwłaszcza 
wobec tego, że w Polsce odbędą się w tym 
roku wybory. Jest silny prąd w kraju, prze- 
mawiający za tem, by wybierać posłów, któ- 
rzy bezwzględnie będa się opowiadali za ta 
union sacrć i za usunięciem pierwiastków 
politycznych. Przeciwko temu opowiadają się 
komuniści, socjaliści i jak dotychczas, więk- 
szość radykałów. Od stanowiska stronnictwa 
radykalnego zależy wynik, w stronictwie tem 
zaś są opinje pódzielone. Jedni wystąpili ze 
stronnictwa radykalnego i prowadzą goraca 
agitację w kraju za utrzymaniem porozumie- 
nia, które podtrzymuje Piłsudskiego i jego 
politykę, inni się wahają, inni wreszcie są 
wszelkim związkom z prawicą republikańską 
przeciwni | radziby byli odnowić kartel. 


Poza ambicjami nartyjnemi jest inne 
jeszcze niebezpieczeństwo; mogą się wyda- 
rzyć w dziedzinie polityki wewnętrznej lub 
zagranicznej rzeczy, które usuwanię zaga- 
dnień politycznych zrobła niemożliwością. A 
wówczas na tych zagadnieniach politycznych 
może się rozbić dzieło Piłsudskiego. Najbliż- 
szą trudna próbę stanowić będą wybory. 


Zestawienie wymowne. wskazuje na to. że 
endęcja to, czem sie zachwyca, w działalności 
Poincarć'go we Francji, u nas zwalcza — wbr 
ew logice i zdrowemu rozsądkowi, w imię pry- 
waty I warcholstwa, 
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Lecz czego p. adw. Ossowskiemu darować 
nie można? — Otóż tego, że wobec ostrych 
wymówek ówczesnego Ministra Spraw Wewnę- 
trznych Młodzianowskiego  ztchórzył i całe 
odjum tej sprawy zwalił na społeczeństwo po- 
morskie, twierdząc, że swym projektem chciał 
zapobiec gorszym tendencjom nurtującym w 
społeczeństwie. Czyli, że swym projektem p. 
adw. Ossowski uratował Pomorze Polsce. O 
tem ludzie wiedzą. choć to nie „stalo“ oczywi- 
ście w „Słowie Pomorskiem*. Kto zupy nawa- 
rzył. niech sam wypije. Nabroić, a potem swoją 
op'nię sałwować za romocą rzucania obelg na 
całe społeczeństwo, trzeba nazwać ohydą. 


W wystawieniu tej kandydatury na czoło- 
we miejsce snołeczeństwo pomorskie bez 


ró- 


musi nowego zamachu na dobrą opinię Po- 
morza. Ten zamach należy unicestwić. 
Wybierając na swoich reprezentantów _p. 
Sache i p. adw. Ossowskiego społeczeństwo 
pomorskie dałoby nad wyraz smiitny dowód 
bezmyślności politycznej, niedojrzałości, zani, 
ku godności, a ponadto utwierdziłoby ozinję 
kraju i zagranicy w mniemaniu, że autor pro- 
jektu autonomji miał rację, zarzucając temuż 
społeczeństwu zbrodnię zdrady stanu, 


Nie mamy nic przeciwko temu, 
„czynni“ panowie wykonali swoie „czynne“ 
prawo wyborcze. lecz społeczeństwo nie bę- 
dzie na tyle „bierne”. by ich podczas wyborów 
postawić w stan „bierny“, Były endek. 


¿nicy zapatrywań politycznych dopatrywać s.ę 
by ci 
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Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańs' 


Administracja i Redakcja 
* przy ulicy Strumykowej Í 


Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedych 
zi 250; w ajencjach zł. 2.74 
z odnoszenięm du domu zł 3.— 
pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 5, — ; zagranicą zł, 6.— 


Redakcja nadesłanych aękopisów 
uie zwiaca, 


Telefon Redakcji 393, 


‘w Tow. Akc. w Poznaniu 


Czołowy kandydat 
Katolickiej Umji Z. Z. 


z listy państwowej 


~ P. Minister Koleci 


Paweł Romochki 


przybędzie do Poznania dnia 28-go lutego 


m Koniereniję pOLIYCZI 


Zgłoszenia o zaproszenia na konierencię przyłe 
muje Komitet Wyborczy 30 na m, Poznań (Gmach 
Banku Cukrownictwa przy ul. Seweryna Mielżyń- 
skiego) oraz redakcje pism: „Dziennik Poznański" 
(Pocztowa 9), „Gazeta Powszechna* (Aleje Marcin- 
kowskiego 18), „Ilustrowany Kurjer Codzienny“ w 
Poznaniu (Gwarna 14), 


« 

Listy okręt0wu „Balticuma dycofana 

Wśród całego szeregu list poselskich, jakie 
powstały na Pomoruz, znalazła się i jakaś gru- 
pa „Balticum“, o której nikt nie mógł powie- 
dzieć coś bliższego. Niewiadomo było, czy 
„Balticum* reprezentuje idee polityczne, czy 
też zadania gospodarcze. i 

Rzecz się dzisiaj wyjaśniła o tyle, że 
twórcy i zwolennicy tej listy przekonawszy się 
o szkodliwości rozproszkowania partyjnego, 
wycofali swoją listę i przeszli pod sztandar 
„Katol. Unji Ziem Zachodnich.“ ~ 


Oby w ten sposób postąpiły wszelkie inne 
drobne ugrupowania z różnymi Brejskimi na 


czele. nie mające najmniejszej racji bytu. 
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Dziesięciolecie Estonji 


W dniu 24 lutego mija 10 lat od chwili pro- 
klamowania niepodległości Estonji. Przez ten 
czas naród estoński musiał walczyć z najroz- 
maitszemi trudnościami, lecz mimo to może się 
pochwalić poważnym dorobkiem zarówno w 
zakresie rozwoju swej kultury, jak i życia g0 
spodarczego. 


Ruch wolnościowy wśród Estonji pod rzą- 
dami rosyjskiemi był hamowanv znanemi i w 
Polsce metodami. Nie udało się jednak go zdu- 
sić. Patrjoci estońscy wyczekiwali tylko chwili 
sposobnej, by zrealizować swe marzenia o nie- 
podległości. Chwila ta nadeszła, Wojna świato- 
wa a potem rewolucja zadały potężny -cios 
i osłabiły Rosję. Początkowo zdawało się, że 
przewrót z lutego 1927 roku zapewni narodowi 
estońskiemu pewne swobody. Wkrótce jednak 
Estończycy doszli do przekonania, że zbyt wie- 
le się spodziewali po przewrocie w Rosji. gdzie 
sytuacja stawała się coraz bardziej niepewna 
i wzrastała anarchia. Z tego powodu Sejm 
krajowy ogłosił swa suwerenność w dn. 15-20 
listopada 1917 roku, za co też został przez wła- 
dze bolszewickie rozpedzony. Podjął on swąj 
działalność dopiero z chwilą, gdy nowoutwo- 
rzone oddziały wojska estońskiego położyły 
kres terrorowi i gospodarce oddziałów bolsze- 
wiokich. I potem doriero w dn. 24 lutego 1918 
roku Sejm ogłosił Estonje jako niezależną re- 
publike demokratyczną! , 

W dalszym rozwoju wypadków musiał 
naród estoński tę z trudem uzyskana niezale- 
żność utrwalić z orężem w ręku. Najpierw więc, 
na wiosne 1918 roku okupowały Estonje wojska 
n'emieckię. przy pomocy których zamierzano 
lud zgermanizować i cały kraj jako księstwo 
unia personalną połączyć z Prusami dla celów 
kolonizacyjnych. 


Potem w końcu roku 1918. skoro się Niem- 
cy już wycofali, do Estonii wtargnęły wojska | 
bolszewickie. Trzeba było znów prowadzić 
wojnę, która trwała prawie cały rok. Wojska 
bolszewickie wyrarte wprawdzie zostały w | 
ciągu kilku miesięcv, trwała jednak długo wale| 
ka obronna na granicy. póki wojny nie zakoń- 
czył pokój z dnia 2 lutego 1919 roku podpisany 
w Tartu (Dorpat), mocą którego Rosja uznała 
niepodległość Estonii. 

Równocześnie jednak z wojną bolszewicką, 
Estonja musiała prowadzić druga walkę, równie 
n'ebeznieczna. na froncie wewnętrznym, Mia- 
nowicie przywódcy miejscowej szlachty nie- 
mieckiej weszli w czerwcu 1919 r. w porozu= 
mienie z Gen. von der Goltzem, który pod po- 
zorem akcji antykolszewickiej obalił już na 
Łotwie rzad narodowy. Von der Nalt ruszył 
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przeciwko Estonji z zamiarem pozbawienia pa- 
trjiotów estońskich władzy i stworzenia wbrew 
wszystkim bałtyckiego ksiestwa, Został jednak 
pokonany w rezultacie kil" tvgodmowych bo- 
dów na linji Wenden i Ry a następnie wy- 
party z poludniowej częśc cotwy, Wojnę tę 
sównież zakończył akt o niemniejszem znacze- 
miu jak traktat pokojowy w Tartu, 


W dn. 10 października 1919 r. uchwaliła 
konstytuanta ustawę o reformie rolnej. Wszyst- 
kie t. zw. „dobra rycerskie" o obszarze 330 ha 
uprawnej ziemi, będące przeważnie własnością 
szlachty niemieckiej (Deutsch-balten) zostały 
mywłaszczone i postanowionem zostało, żeby 
tę ziemię przydzielić wieśniakom, w pierwszym 

odzie uczestnikom walk  wolnościowych, 
stawa o odszkodowaniach byłych właścicieli 
gostała wydana w r. 1926, 


Reforma rolna w Estonji ma zresztą ! z in- 
mych wzgl. ogromne znaczenie, mianowicie usu- 
ma źródło tych fermentów, które znajdowały 
wyraz w ruchach rewolucyjnych za rosyjskich 

w. 


| Z kolei musiała Estonja przystąpić do li- 
kwidacji innych następstw prowadzonych walk: 
agitacji bolszewickiej i sprawy mniejszościowej, 


, Z dużą przesadą oceniano początkowo nie- 


bezpieczeństwo propagandy komunistycznej. Z| 


gbawa stawiano sobie pytanie, czy młode pafi- 
gtwartej walce wojska bolszewiek'e, potrafi 
także przeciwstawić się tajnym knowaniom 
mprawianym przez dłuższy czas i w normal- 
mych warunkach bytowania, 


. - Próbę tę jednak Estonja wytrzymała mimo 
bezpośredniego sąsiedztwa z Rosja sowiecką. 
Przywódcy estońskiego ruchu komunistyczne- 
go, którzy po wojnie uciekli do Moskwy, kon- 
tynuowali swą wichrzycielską robotę z poza 
czerwonego kordonu. Organizowali tajne zmo- 
my, wyzyskując demokratyczne ustawodaw- 
stwo estońskie dla celów przeciwpaństwowych. 
Mogli tworzyć jawne związki zawodowe I w 
początkach te ich zabiegi nie zwracały po- 
wszechniejszej uwagi. 


Spiskowcy przetransportowali potajemnie 
przez granicę broń i amunicję, wciązneli do ak- 
cji rosviskich robotników, zatrudn'onvych w 
porcie tallińskim | „przeszmuglowali* do stolicy 
około 50 czerwono-armiejców. Tak powstał od- 
dział złożony z blisko 300 ludzi, który wczes- 
mym rankiem w dniu 1 grudnia 1924 r., częścio- 
iwo przebrany w wojskowe | urzednicze mun- 
idury estońskie, dokonał napadu na instytucje 

ństwowe. Po niezwykie krótkiej krwawej 
alce oddział ten wszędzie został odparty. Pra- 
ie połowa z pośród napastników znalazła się 
areszcie, reszta zbiegła do Rosji. 


Od czasu tego spisku propazanda bolsze- 
iwicka w Estonii utraciła sympatje ludności 
miejskiej | zupelnie zanika, Ażeby się jednak 
uchronić na przyszłość od podobnych  niespo- 
Hzianek, Estończycy samorzutnie zorganizowali 
straż ochotnicza (korpus ochronny), która obe- 
gnie liczy 25 tysięcy członków. 


Co się zaś tyczy sprawy mniejszości, to 
mnalazła ona rozwiązanie w ustawie z r, 1925 o 
samorządzie kulturalnym, Niemcy sami stwier- 
dzają zresztą, że ustawa ta jest najbardziej li- 
beralną w Europie. 


W związku z tem należy podkreślić, że w 
łym względzie nie nasuwają się dla Estonii 
wielkie trudności, gdyż mniejszości narodowe 
stanowią zaledwie 12 proc. ogółu ludności, 


Stosunek Estonji odnośnie do Polski był 
od samego początku bardzo serdeczny | opar- 
ty na wzajemnem zaufaniu. Nie zamacił sto- 
gunku tego żaden nieprzyjemny incydent, prze- 
ciwnie wielokrotnie składała nam Estonja do- 
mody szczerej przyjaźni i gotowości współpra- 
cy w dziedzinie politycznej. 


pua aS 
Mieczysław Smolarski 


Lalka Hanny Gord 


Powieść fantastyczna, 


Widocznie ktoś obcy gra z mieszkania w są- 
siedztwie lub w izbie na poddaszu. Głos ten od- 
zywa się i przy szmerze nocy gwiaździstej 
i przy pierwszych upojeniach przez kobietę 
i przy rozkosznem poddaniu się jej słowom 
przewrotnym i kuszącym, lecz słodkim, choć 
w melodji załkało coś, rzuciło łzy. Mędrkowa- 
nie w szynkowni przy kieliszku o życiu, „doli- 
niarz*-filozof, który uczy, iż pojęcie złą i do- 
bra są tylko zbiorem przepisów, ustanowionych 
przez możnych tego Świata, Potem awans. Po- 
mocniczy współudział jako „fajira” w złodziej- 
skich wyprawach. 

Życię zbrodnicze, lecz pelne niedopowie- 
dzianej treści, zdumiewające kontrastem z upo- 
dlona i uniżoną twarzą żebraka, przywiedzio- 
nego z ulicy. Czyniące wrażenie korowodu 
widm. Rzeczywistość, której nie odsłoniłaby 
nawet zwykła spowiedź z grzechów. 

— Powiedz nam, jak to było z pierwszą 
kochanką? — chciałaby zagadnąć Marchery, 
lecz boi się, iż głos jej zabrzmiałby nienatura|- 
nie i wie już, iż zapytania ma prawo zadawać 
tylko profesor Arfa, 

Poeci z „Ćmy”* nudzą się. Przygody. o któ- 
rych słyszą, znaja z różnych powieści. Myśli 
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swe tak nasączyli literaturą, iż nie dostrzegają 
już prawdy życia, Zbyt długo zresztą mówią tu 
o kim innym, a nie o nich. Jeden z nich zdaje 
sie drzemać, drugi sączy w usta powolnie 
£ier, ze stojących przed nim kieliszków. 


li- 


które wprawdzię zdołało odeprzeć w j 


Dnia 24. 7. 1028. |. 


Awanse 


w Arm 


Z kapiśanów na majorów 


Na skutek zarządzenia Prezydenta Rzplitej na 
podsta wie art. 11 ustawy z dn. 2 marca 1922 r. otrzy- 
mali awanse na majorów z dn. | stycznia 1928 r. 
następujący kapitanowie w korpusie olicerów pie- 


oty: 

Hryniewicz Józef lek. 1. Stefański Ksawery, Eu- 
geniusz lok. 2, Branowski Ireneusz Konrad tok. 3, 
Śzmoniewski Tadeusz lok. 4, Kicia Aleksander lek. 5, 
Młyniec Walerjan Józef lok. 6, Nowosielski Gustaw 
Wiktor S. G. lok. 7, Nizieński Kazimierz lok. 8. Świ- 
der Ludwik lok. 9, Szpunar Ignacy lok, 10, Sidorski 
Romuald lok. 11, Danysz Michał Marjan lok. 12, 
Mordarski Józef lok. 13, Dzierzbięki Marian lok. 14, 
Stelmachow Juljan lok. 15, Stebnowski Roch lok. 16, 
Łopuszański Leonoid lok. 17, Michocki Stanisław 
lok. 18, Butyter Eugeniusz lok. 19, Zieliński Włodzi- 
mierz lok. 20, Giercuszkiewicz Zygmunt Seweryn 
lok. 21, Suchanek Karol lok. 22, Zaborowski Konstan- 
ty lok. 23, Drozowski Mieczystaw lok. 24, Lewicki 
Adam Il lok. 25, Mroczkowski Aleksander Jan lok. 


26, So'tys Stanisław Bohdan lok. 27, B'aszkowski 


Paweł Franciszek lok. 28, Salwik Aleksander lok. 29, 
Kostkiewicz Zygmunt lok. 30, Rajpert Władystaw 
lok. 3t, Ciepielowski Władys'aw II. lok. 32. Saboltą 
Franciszek lok. 33, Hawel Wiktor lok. 34, Sadowski 
Stanistaw III. S. Q. lok. 35. Gorzkowski Kazimierz 
lok. 36, Gryglaszewski Józef lok. 37, Kamionka Mi- 
chat lok, 38. Brandt Stefan lok. 39, Paw'owicz Zyg- 
munt lok. 40, Stokowski Lucjan Kazimierz lok. 4ł. 
Matyla Walenty lok. 42, Fieldori Emil lok. 43, Świat- 
kowski Jan lek. 44, Ferencowicz Józef Bohdan lok. 
45, Zając Stefan lok. 46, Synoś Józef lok. 47, Wadas 
Bronis'aw lok. 48, Topczewski Jan, lok. 49, Kacza'a 
Piotr lok. 50, Biernat Kazimierz lok. 51. Hurczyn Mi- 
chat lok. 52, Palka Mieczyś'aw Konrad Dominik lok. 
52, Nowak Alojzy I. lok. 54. Wąsowicz Wiktor lok. 
55. Panek Bronis'aw lok. 56. Zachodny Jan lok. 57, 
Kiełbasa Władys'aw lok. 58. Górnisiewicz Stefan 
Wiktor S. G. lok. 59, Knopp Tadeusz lok. 60. Schulz 


Leon lok. 61, Herzog Franciszek lok. 62, Mroczkow- 
ski Mieczysław I. lok. 63. Karnecki Jan lok. 64, Tybo- 
rowski Marjan lok. 65, Mikoś Tadeusz lok, 66, Rod- 
kiewicz Bolesław Konrad lok. 67, Dabrowski Anton 
I. lok. 63, Rec Adam lok. 69, Sikorski Feliks lok. 70. 
Mażewski Władystaw tok. 71. Pretsch Mieczysław 
lok. 72, Fabiszewski Stefan lok. 73, Światowiec Jan 
lok. 74, Koeliner Zbizniew Henryk lok. 75, Chromy 
Jan lok. 76, Zzłobicki Bronis'aw lok 77, Wolanek Er- 
win Alojzy lok. 78. Heliński Stefan lok. 79, Matus 
Roman lok. 80, Tomicki Marian Konstanty Karol lok 
81. Laskowski Jan II. lok 82, Borowiec Mieczysław 
lok. 83." Tymków Józef Marian tok. 84. Brych Stani- 
staw lok. 85, Raichman Floyar Henryk S. G. lok. 86 
Hyży Antoni lok. 87. Pilczewski Stanistaw lok. 88 
Horbatowski Paweł lok. 89, Kulig-Lang Stanistaw 
lok. 90. Radomski Stefan Eustachjusz lok. 91. Ciesz- 
kowski Antoni Józef lok. 92. Gawlik Józef lak. 93. 
PA Piotr lok. 94. Janowski Mieczys'aw II. lok 

Pisko”nh Paweł lok. 95. Maver Stefan Antani S 
Q. lok. 97. Kurcz Stanis'aw lok. 98. Wadotkowski Je- 
rzy S. G. lok. 99, Janecki Gustaw dr. lok. 100, Szym: 
kiewicz Czes'aw lok 101, Stark Edmund lok. 102 
Sotodkowski Marian 'ok. 103, Bandrowski Tadeusz 
lok. 104, Wa!uś Augustyn Tadeusz. lok. 105, Witow- 
ski Jan lok. 106. Malec Jan lok. 107, Picheta Henryk 
Józef lok. 108. Kański Władystaw Feliks lok. 109, 
Daniec Tadeusz S. G. lok. 110. Beier Władystaw 
lok. 111. Śniechowski Tadeusz lok, 112, Paszkiewicz 
Wilhelm lok. 113 Wilimowski Stanis'aw dr. S. G. lok 
114. Faltuś Józef lok, 115. W'odarski Fidelis lok. 116 
Münnich Michał tok, 117. Kubasiewicz Ludwik lok 
118. Pfeiffer Franciszek Edward lok. 119. Matarewic? 
Renedykt lok. 120. Paczek Edward lok. 121. Sikorski 
Antoni 1. lok. 122. Domański Józef lok. 173. Haiduk 
Pawe? lok. 124. Piekoś Stanistaw lok. 125, Dzióbek 
Władvstaw lok. 126. 

W następnym numerze podamy dalszy ciąg listy 
awansów, 


Piasź i Chrz. Dem. w Wielkopolsce 
wW: €dzie spotykają się z odprawa i klęską 


Jedno sprzymierzenie popycha drugie do zupełnego bankructwa. 


Dnia 18 bm. urzadziłi Witosowcy w Zatomiu 
Starym, Było okolo 80 uczestników. Wiec nie dał 
żadnego rezultatu organizatorom wskutek silnej 
opozvcji. 

Dnia 19 bm. urządzili Witosowcy wiec w Ło- 
wyn'u, Uczęstnków była oko'o 250. Witosowców 
nie dopuszczono wogóle do głosu, (Za wyjątkiem 
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Międzynarodowy kongres 
żeglugi powietrznej 
Z w Warszawie Koj 


Warszawa. (Pat.) Dnia 22 nastąpiło otwarcie 
obrad 19-tej konferencji międzynarodowego sto- 
warzyszenia komunikacji powietrznej. Przybyli 
przedstawiciele Ameryki. Anglji. Holandji. Niemiec. 
Austrii. Szwecji. Francji, Woch. Danii, Norwegji, 
Szwajcarii. Belgji, Węgier. Hiszpanii i Polski, Zagaił 
zjazd powitalnem przemówieniem prezydent kon 
gresu dr. Ignacy Zygard. prezes Rady nadzorczej 
polskiego Aerolotu. W dalszym ciagu przemawiał 
min. Romocki. który miedzy in. zaznaczył: 

Uważam za niezbędne podkreślić, że obecne 
postępy w dziedzinie żeglugi powietrznej zawdzię- 
czać należy iniejatywie prywatnej. popartej przez 
rzad, Dzięki tej właśnie inicjatywie i jej duchowi 
orzedsiębiorczemu. jej energji, Ów środek komuni- 
kacji zdołał się tak potężnie rozwinąć. Muszę uczy 
nić tu spostrzeżenie i w stosunku do Polski. gdzie 
towarzystwa lotnicze. które byly czynnę latem izie 
mą, przedsiębrały ze soba konkurencję, odbywając 
loty z regularnościa wynoszącą 80%. w szczególno- 
ści 3903 lotów na ogólnej przestrzeni 1.195.000 klm. 
przewożąc 7.744 podróżnych. przyczem dokonano 
2.376.340 pasażero km.. przewieziono 240000 kg. 
bagażu. towarów i przesyłek pocztowych, co Stano- 
wi 283.057.000 kg. km.. Kongresy takie jak obecny 
przyczyniają się wybitnie de postępu lotnictwa. 
uzgadniając na terenie międzynarodowym działal- 
ność towarzystw lotniczych, zapewniając regularność 


— C'est curieux — szepce ze zdziwieniem 
„markiz“ Corda. — Spotykałem w życiu ' tylu 
żebraków i nigdy nie myślałem, iż ł oni są po- 
dobni do ludzi, Temu biedakowi widocznie po- 
wodzi się teraz źle. choć iest w gruncie rzeczy 
„un sale type“, „un voleur“, Żal mi go I gdy 
będzie odchodził, dam mu luidora. 

Brzęknał w kieszeni złotemi pieniędzmi. 

„| znowu — mówił nędzarz — słyszałem 
w nocy jak ktoś grał, gdy przechodziłem ulicą 
i wybierałem się z kolegami po raz pierwszy 
nocą. by włamać się do cudzego domu. 

Marghery uczuła wreszcie dreszcz, 

Lecz oto w słowach opowiadającezo ode- 
zwał sie znowu stłumiony bunt i zadźwięczał w 
nich echem bruk: 

— Poco jednak opowiadam wam a tem 
wszystkiem... Szatan niech porwie was z Wa- 
szym zdradzieckim ponczem! Gotów jestem 
jeszcze zadużn wam wygadać. Nie wstydzę się 
tego, iż umiałem bvć mężczyzna. Nie zawsze 
byłem żebrakiem. którym zostalem. gdy przed 
tygodnierm doniero wyszedłem po raz trzeci z 
wiezienia, gdzie przegniłem sześć lat za kra- 
tami. 

Głos jero urywał sle... 

— Nie lekaj się niczero. Nie wydamy cię 
— odezwał sie naraz słodko Ludwik Carda. 

Nedzarz roznarł się, Czuł wokół atmosfe- 
rę, w której rozkwita zbrodnia. Wyzna zatem, 
powie tym panom coś. czem napełni ich sza- 
ceunkiem dla siebie i oczekiwaną grozą; 

— Już wiem poco u was jestem! Zabawy 
chcecie bez względu na to, czy jest zła, czy do- 
bra. Układacie sobie wiersze, jak ten kawaler, 
co azwał mnie szmata, lub barłożycie się po ką- 
tach z kochankami, jak czyni zapewne ta dama, 


2 uczestników opowiędziano stę za Katolicką Unią 
Ziem Zachodnich | za współpracą z Rządem), 

Dnia 17 bm. odbył się wiec Chrześcijańskiej 
Demokracji w M'edzychodzie, Wiec skończył się 
klęską zupełną Chadecjj a natomiast wznoszono 
okrzyki na cześć Rządu, 


i bezpieczeństwo komunikacji, Wyrażam Panom 
najszczerszę życzenie. aby prace kongresu dopro- 
wadzity do pomyślnych i owocnych wyników. mo- 
żacych przyczynić się do rozwoju żęglugi powietrz- 


f nej. 


| Po przemówieniu dvr. generalnego międzynaro- 
dowego zrzeszenia towarzystw komunikacji lotni- 
czej. zakończono obrady. poczem zebrani udali się 
na przyjęcie. wydane na ich cześć przez p. min ko- 
munikacji Romockiego. Bezpośrednio po przyjęciu. 
rozpoczęły się ponowne obrady, 


Król Afganistanu 


W Berlinie. 


(PAT.) Król Afganistanu Amman 
Ullah wraz z małżonką i świtą, złożoną ze 16 
osób, przybył do Berlina. Już na 15 minut 
przed przybyciem pociązu zjawił sie na dwor- 
cu kolejowym prezydent Rzeszy H'ndenburg 
w towarzystwie podsekretarza stanu Meissnera 
i członków gabinetu z wicekancierzem Herg- 
tem na czele. Po powitaniu, na dworcu przy 
huku 21 wystrzałów armatnich, sznur 20 samo- 
chodów przejechał dawnym szlakiem wia- 
zdów cesarskich przez ulice Unter den Linden. 
Wilhe!lmstrasse do pałacu ks. Albrechta, Mia- 
sto całe przybrało odświętny charakter. 
Prasa berlińska poświęca gościom z Afra- 
nistanu obszerne artykuły wstępne, zaznacza- 
jąc. że jest to pierwsza od czasu wojny świa- 
towej wizyta koronowanych gości w Berlinie. 
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której oczy Świeca nawet w ciemności, gdy 
widzi wreszcie przed sobą prawdziwego męż- 
czyznę. 

Poeci obudzili się I ryknęli przyduszonym 
śmiechem, lecz urwali nagle, gdyż owiał ich 
chłodem ponury. dramatyczny głos: 

— Nie śmiejcie się! — w słowa wcisnęła 
się przekleństwo. — Piętnaście lat temu przy- 
szedł włóczęga do malego miasteczka, Była 
jesień. Dom. opleciony czerwoną winoroślą. 
Stara kobieta o siwych oczach dała przytułek 
przybłędzie, który dostrzegł srebrny krzyż. 
błyszczący na stoliku przy jej łóżku. Włóczę- 
ga nazajutrz znik? bez śladu. ale w nocy umarł 
ktoś w domu, oplecionym winem czerwonem... 
Czy sądzicie, że nigdy nie żałowałem tego? 
Ale wam chętnie wcisnąłbym do gardła ten 
wściękły napój, co pali się i nie dogasa, mnie 
oświeca, a was pozostawia w ciemności. Nie 
wyciągajcie tajemnic od żywego, gdyż ten mo- 
że do piersi skoczyć wam jak pies. 

Nagle błysk dobytego noża I uderzenie 
pięści, które obaliło i rozbiło wazę, Płyn roz- 
lał się. w płonącej strudze rozlał się na podło- 
gę i zgasł, Zaległ zupełny mrok. Jakieś ruchy 
i hałasy niespodziane.  Spazmatyczny jęk 
Maghery. Ratunku! — okrzyk Tura. 

Arfa zapalił światło. Spojrzał na blade 
twarze gości. Jeden Ludwik Corda stał nieru- 
chómy,*chłodny i z uśmiechem. Niski wychy- 
lał się z powrotem z sąsiedniego pokoju. Żebra- 
Ka nie było już. Wszystkie drzwi, aż do wyiś- 
cia byly otwarte | przepływał niemi wiatr, 

-— Trochę to wszystko było za silne na na- 
sze nerwy, profesorze — odezwał się z niezado- 
woleniem Valmy. — Nie lubię być świadkiem 
równie przykrych wydarzeń. 


45 j TRY. R. 
Refleksje po wiecu 


Od jednego z poważnych przedstawicieli Stanu 
Średnizgo otrzymujemy poniższe uwagi: 

Ostatni wiec Katolickiej Unii Ziem Zachodnich, 
który się odbył 19 b. m. w Poznaniu, zgromadził 
nietylko mieszkańców stolicy wielkopolskiej w kinie 
„Apollo“, lecz również licznych przedstawicięli pro» 


wincji. 

Należałoby sądzić, że wiec w stolicy naszej ka- 
chanej Wielkopolski, utrzymany będzie aa poziomie 
kultury zachodniej, z której my Wielkopolanie tak 
dumni jesteśmy i której inne dzielnice nam zazdrosz- 
czą. Jakże bolesnego rozczarowania doznali ci, któ. 
rzy tam poszli, aby usłyszeć z jednej strony prze» 
mówienia o programowych dążeniach Kat. Unii Ziem 
Zachodnich, a z drugiej zaś strony rzeczową kryty» 
kę, a choćby nawet słowa potępienia, poparte argw= 
mentami od ludzi, którzy mniemają, że są na drodze 
wtatdwej, wiodącej Ojczyznę naszą ku lepszej przye 
szłości. 

Nie przypuszczałem, że ci ultra-patrjoci jako je- 
dyny argument mają „ryczenie” w całem tego słowa 
znaczeniu. Czyżby aż tak „zbaranieli”, że jest to ich 
jedyny sposób zwalczania zdrowej myśli państwo- 
wo-twórczej i tych całych rzesz stanu średniego. £ 
których Poznań się składa? Hańba tym panom za 
ich robotę. której możnaby się spodziewać po komu- 
nistach lub skrajnych socjalistach. lecz nie po nich, 
roszczących sobie pretensje jedynych przewodni- 
ków myśli polskiej i katolickiej. Czy ta myśl ich 
tak nisko upad'a. że tak niecnych chwytają się środ- 
ków? Czy ci panowie z endecji, płacąc dzisiaj za tę 
krzykaninę, celem.zwalczania stanu średniego bO» 
jówkarzom. nie posuną się na tej drodze do innych 
gorszych partyjnych czynów? Op!aca się już 
jówki, rozbija wiece. w obronę biorą komunistów, 

Wstyd wprost ogarnia obywatela, gdy widzi, 
że tu w Poznaniu endęcia prowadzi pracę sromote 
ną i tylko zasugującą na potępienie. Należatoby 
pos'ać tych panów z „Kuriera Poznańskiego” na pro- 
wincię do zapadłej wioski. aby zobaczyli wiec ludzi 
o niskim poziomie intellektualnym a z pewnością 
akryiby się rumieńcem wstydu ich twarze. jeżeli 
jeszcze wstydzić się potrafią, 

Ta ich walka robi wrażenie walki bankrutów 
lub też partii, stojącej u grobu, która ze starości 
zdziecinnia'a. 

A najciekawsze, że nie odnosi pożądanego skut 
ku. lecz przeciwnie otwiera oczy tym. którzy 
na pasku endecji, a służy do zjednoczenia stanu śred- 
niego. który wytrwale dąży do celu, pozbywszy się 
narzuconego opiekuństwa. Z. S. 


NA MARGINESIE. 


Obłudne narzekania 


„Czas Krakowski” pisze: 

„W stolecznych dzienmkach dawnej ósemki, od- 
budowanej obecnie jako blok endecko-chadecko-pia* 
stowski, czytamy gorzkie narzekania z powodu roze 
bijania wieców tej organizacji przez zwolenników 
listy rządowej | z powodu terorystycznych metod, 
stosowanych w toku kampanji wyborczej przez 
Blok B. współpracy z rządem. Osemka przywdzie» 
wa togę Katona i biada nad upadkiem moralności pu» 
blicznej i zanikiem praworządności w państwie. Jak 
nieszczere i obłudne są te frazesy, © tem można się 
przekonać, obserwniąc przebieg akcji wyborczej w 
Wielkopolsce i na Pomorzu. Tam ps:karstwo i pore 
twarz są bronią używaną systematycznie i bez naje 
mniejszych skrupułów przez narodowa demokrację, 
występującą — co gorsza — pod firmą katolicką. 

Planowy atak ostatnio prowadzony przez prasę 
endecka, skoncentrowany jest na próbie zasueestio= 
nowania mas wyborców podejrzeniami. że Katolicką 
Unię Ziem Zachodnich łączą jakieś węzły ukryte 
z żydami i nawet masonami. 

> Jest to najoczywistszy teror, stosowany przy 
pomocy płatnych bolówek. Temi środkami rozbito 
dwa wiece poznańskie Unii Katolickie. 


Poselstwo polsk e 


w Kairze, 

Warszawa (AW). W najbliższym czasią 
ma być utworzone poselstwo polskie w Kairze. 
Jako kandydatów na stanowisko posta polskie- 
go w Kairze wymieniają dyrektora departa» 
mentu polityczno-ckonomicznego Jackowskiego 
naczelnika wydz. osobowego Dzieduszyckiego 
oM autora licznych prac o Egipcie Dobrzyń- 

ego, 
peeo ZZO O OR ZOO NE ZZ KO SPRZE, 


Dodat ze zwykłą swobodą, by zatrzeć nie” 
miłe wrażenie: i 

— Marghery! trzymałaś się jak zuch! 
Jesteś odważną kobietą. Jękłaś tylko raz. Qo- 
tów jestem zakochać się w tobie. Pan wycho- 
dzi już? — spytał, widząc, iż Rosman bierze 
kapelusz. 

— Państwo wszyscy wrócicie latwo | sami 
do równowagi — odrzekł lekarz. — Radzę wam 
w każdym razie odbyć małą przechadzkę fode- 
tchnąć świeżem powietrzem. Jest jednak ktoś, \ 
kim należałoby zająć się | zaopiekować. 

Spojrzał prosto w twarz Arfie. | oto w ca- 
łem tem towarzystwie było w tej chwili tylko 
dwóch ludzi którzy zrozumieli się naprawdę. 
Obaj wiedzieli, iż to, co stało się dziś, nie była 
przypadkowe. Zagadkowy wzrok profesura ba- 
dał ranę, która zdradziecki cios odnowił komuś 
w samem sercu. Wzrok ten badał, czy nagły 
bół przekształci się w rozpacz, obojętność lub 
nienawiść ? , 

— Pan ma zupełnie zmienioną twarz, dok- 
torze — zauważył złośliwie Niski. 

Nie posłyszał odpowiedzi, 

— To dziwne, iż właściwie tak mało wię- 
my o Rosmanie — zauważył Arfa. — Pytałem 
się o niego i okazało się, iż nikt nie wie nawet, 
skąd przyjaciel nasz pochodzi. Wyobraźcie 
sobie państwo jego tragedję. gdyby naprzykład 
złożyło się tak, iż ta kobieta, o której słyszeliś- 
my dzisiaj, była jego matką. 

— Okrutny jesteś nawet w przypuszczę- 
niach swych profesorze — osądziła Marghery. 

Miękkie ramię swe, otulone  szeleszczącą 
materją. wsunęła pod ramię pięknego aktora: 

— Żegnamy was! ldziemy się przejść 
Noc jest pogodna. 


iLi4z daisy nasisoil 


"  Minisiersiwo Spraw Wewnętrznych 
' ga daż 215 wysuttowanych maszyn d: pisania. 


Str. 3. 


Dnia 24. 2. 1928. 


— 


Wirówki 
Alfa-Laval 


z dugoletnią uwarancią, PErtekt, 
Anuitka, Milana i Dianoio 


maszyny do szycia, rowery 


brułciewni! , prasy do 
karioili, GOIEĘŻE i wszelkie 
maszyny rolnicze; 


poleca 


Józeń st Górny 


Tuchola (Pomorze) 


Tel. mr. 2. TE', nr. 2. 


P. Brejski wziął się do prania swoich bru- 
dów, z czasów jego „kokietowania* Hajduka — 
osławionego na Pomorzu krzewiciela „kościoła 
narodowego”. 

Chcąc się „oczyścić“ przed wyborcami, do 
których się obecnie zwraca o.. powierzenie tnu 
mandatu poselskiego, zaczyna p. Brejski roz- 
rzucać po domach w Toruniu i Grudziadzu odę 
zwę swojej listy, w której poza swoim „fami- 


rzyść T. K. 5. za jego prace Irkalne. iakoteż 
za ręprezentację barw Toruńskich na Pomo- 
rzu, i za jego granicami — społeczeństwo na- 
sze winnem jest uznania d'a T. K. Sv za czas 
ubiegły — winnem jest poparcia mu na przy- 
szłość, a to we własnym swoim interesie: 


= QO ile interesa swych dzieci, kwestje 
wyrobienia z nich młodzieży zdrowej i przed 
trudnościami życia odpornej, podoła uważać za 
t. zw. „własny a poważny interes“ 


Chodzi u o włożenie ogólnego 4 do- 
trze przemys.. dobrze zorganizowanego 
planu kultury sportu w Toruniu, dla Torunia. 
dia jego okolic — i w tem. dla Pomorza całe- 
go w znacznym stopniu. gdyż na Toruniu się 
wzoruje, w kwestjach sportowych sportowemu 
Toruniowi wierzy i z Toruńskiemi barwami na 
czele, występuje sportowo już i na zewnątrz. 
przed światem całym. 


Obecnie. pogląd na sport i jego impera- 
tywną rolę w państwowych zadaniach wy- 
kształcenia, wychowania i zahartowania mło- 
dzieży, wyzdrowiał, że tak powiem, i poszedł 
o własnych siłach, co da'ej to wyżej podno- 
sząc głowę; natomiast, chwała Bogu, umarł 
poglad na te sprawy z przed 30—40 lat gdy 


ogłasza nini-jszem pubiicznu przełare Wsin 


zetaig powyższy odbędzie się w dniu 8 marca r. b. 
o godz. |l-ej w gmachu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przy vl. Nowy Swiat 69. 

Bliższych inf: rmacyj w sprawie warunków licytaci praz 
obejrzenie przeznaczonych du sprzedaży maszyn zas'ęgać na- 
leży w intendenturze Ministerstwa pod powyższym adiesem, 

Zamiejscowym rellektautum na żądanie udzieli się aira 


macyj pisemnych. 


Kronika 


halerdarz rzym.-kat. 
Piatek Macieja 

Sobota Zygfryda, b. w. 

alerdarz siowiañski 


Piatek Bogusz 
Sobota Sławobój 


>iońce wscio 633 va- : i j 
chód 17, 4 uważano zbyt gorące zamiłowanię młodziana 

Księżyc wschód 9,35 za- | w uciechach sportowych za objaw... nizkiego 
chów 20.28 poziomu umysłowego — ba. nawet duchowego. 


— 


— Poradnia dia matki i dziecka. P. T. Opieki 
tad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej). 
łezpłatna. czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
lziny 2—4. 

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
mó AK bezpłatna, czynna wę wtorki i piatki od 
4—1 


— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
pka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
od 16— 19,30. 5 


— Muzeum Miefskie (Ratusz. Il p.) otwarte w 
dędziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
a w dnie powszednie od 11—13 i nd 15,30— 18.30: 
Mia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
ő; Mi li a Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt- 
diod 17—18. 


Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
a) — tylko w niedzielę 14—15. 


— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
łarska. obok kasyna garnizon.). otwarta w dnie po- 
yszednie: w /pożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
elnia czasopism od 15—21. 


nm 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W piątek, dnia 24 bm, o godzinie 8 wie- 
orem jedno z naiznakomitszych utworów 
Moliera 5-aktowa komedja pod tytułem: 
„Szkoła Żon”, przyjęta na premierze z niezwy- 
złem aplauzem. W sztuce tej, wyreżyserowanej 
przez p. Chmurkowskiego. w prawdziwej sty- 
lowej azscie, biorą udział pp.: Leśniewski. Zie- 
fińska, Bojarska, Balcerzak, Orlicz, Mariański, 
Konstantynowicz, llcewicz i Aleksy. Ceny 
miejsc zniżone (od 20 gr. do 2.40 zł.). 

W sobotę, dnia 25 bm. o godzinie 8 wie- 
czorem premjera, niezwykle zabawna i pełna 
humoru farsa w 3 aktach „Sprawa Kajzera“, 
wyreżyserowana nader pomysłowo przez p. 
St. Orzechowskiego z udziałem pp.: Rygiera, 
Orzechowskiego, Bystrzyńskiego. Jaworskiego, 
Fiszęrówny, Łodzińskiej, Zarembiny i innych. 
Sztuka ta obiegła z niebywałem powodzeniem 
wszystkie sceny europejskie, a ostatnio we 
Lwowie i w Poznaniu grana była przy doszczęt- 
nie wypełnionej widowni, zawdzięczając swój 
sukces idzie kKinematograficzno-groteskowych 
sytuacjom i doskonałej satyrze na sądownic- 
two, os znajduje swóPoddźwięk w akcie HI.. 
przedstawiającym rozprawę rozwodową. 

Prowadzone dochodzenia policyjne w To- 
runiu w sprawie kradzieży skór u Rutkowskie- 
go Władysława w Toruniu na sumę 2,000 zł. 
doprowadziły do wykrycia sprawców, miano- 
micie Lipczyńskiego Janusza i Dybowskiego 
Aleksandra oraz paserów Trzyńskiego i Czer- 
wińskiego, wszyscy z Torunia. 


i 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 
Kino „Światowid* — Największy i najwspa- 
Kino „Pan“ — „Czerwona Tancerka“ w rolach 

gł: Magda Sonła. F. Kortner i Aleks. Mur- 
ski, oraz nadpr.. ; 


Kino „Corso* — „Cyrk Beelego'* Sensacyjny 
dramat w 2-ch serjach, 12 akt. W roli gł. 
Harry Peel. 


Sezon zimowych sportów ukończył się; 
bilans czynny wypadł wie'ce a wielce na Ko- 


Obecnie, tu na gruncie Toruńskim. gorąco 


dbają o rozwój sportu — Urząd Wojewódzki. 
w osobie Wojewody, który wlewa osobiście 
dużo impulsu twórczego w dział 
Fizycznego, 
przez popularny skrót — W. F.; 


Wychowania 


znanego ogółowi  sportowemu 


— Wojskowość, w osobie Dowódcy Kor- 


pusu i podkomendnych jemu dowódców i ko- 
mendantów, którzy przy pomocy rozgałęzione- 
go i silnego apartu Przysposobienia Woijsko- 
wego, mającego też swój znany skrót — P. W., 
w ścisłej współpracy z Województwem, wyso- 
ko i co dalej to wyżej, podn'eśli i niosą opiekę 
nad uzdrowieniem i fizycznem udoskonaleniem 
młodzieży ; Ź 


— Władzę samorządowe. Magistrat też nie 
życzy sobie pozostać w tvle i sądząc z zamia- 
rów. którę już stały się społeczeństwu znane, 
rozwinąć chce szeroko zakrojony plan  dzia- 
łalności sportowej. 

Otóż, pożadanemby było. aby te cztery 
energie, czterech instytucji mających kulturę 
sportu w swym programie. nie poszły w czte- 
rech kierunkach. lecz aby opracowały wspólny 
plan, wykorzystały wzajemnie wszystkie bez- 
sprzeczne atuty czynności skoordynowanej 


i stworzyły taką organizację sportową w To- 
runiu, dla Torunia i w znacznej części, d!a ca- 
tego Pomorza, która, w myśl zasad Taylora — 
przez minimum wysiłku przy właściwie zor- 
ganizowanych środkach i metodach, zabezpie- 
czyłaby zgóry maksimum powodzenia i wydaj- 
ności. 


Rozumiemy tu — skupienie całej akcji or- 
ganizacyjnej w ręku zbiorowego ciala kierow- 
niczego, do którego weszlibv przedstawicięle 
czterech zainteresowanych in- 
stytucji natamiast przekazanie wszystkich 
agend czynnych na ręce tego z czte- 
rech wspólników, który już ma rutynę, któ- 
ry w swej działalności sportowej ma i zasłu- 
gi, i reputację — który do tero ma już goto- 
wą organizację, ma — i co jest nadewszystko 
cennem w tym wypadku — zna odpowiednich 
ludzi dla.obsadzenia stanowisk administracyj- 
nych i technicznych w sposób rokujacy naj- 
mniejsze straty i największe programowe ko- 
rzyści. 

PTEN RZECZE RECZNE AA 


wszystkich 


Czy takie czyszczenie hr. tów pp, Bre skiego co pomoże? 


liinym"* programem. podaje odpis wyroku w 
sprawie owego „Kościoła narodowego” o zne- 
wagę jako b. Wojewody pomorskiego. 

Pamie Brejski! — pranie brudów za po- 
moca papierowych ulotek. i tak nie na wiele 
się przyda, bowiem spr  'eństwo pomorsk e 
ma już w tej sprawie > wyrobione zdane! 
Szkoda papieru! 


m m Mann NA M MM Tr A kim 


Spori w Toruniu 


Tym wybrańcem. który w charakterze 
ekspozytury czynnej Województwa, Wojsko 
wości i Magistratu objąć może  zrealizowan'e 
w terenie programu sportowego, orracowane 
go przez Wojewódzki Urząd W. F, i P, W. w 
porozumieniu i współpracy z Wojiskowością 
Magistratem i T. K. S-em — jest Toruński 
Klub Sportowy. 


Instytucje urzędowe moga nie krępować 
się, że w ten sposób nr”eleja część swych 
urzędowych czynności w ręce instytucji spo- 
łecznej, a więe prywatnej, którą jest T. K. S. — 
jest na to znamienny precedens, świadczący 
że inicjatywa sportowa Państwowa idzie co 
dalej te częściej ręka w rękę z inicjatywą spo- 
ieczną: czytamy w „Il. Kurjerze Krak.“ Nr. 
45-28 z dn. 14. 2.: 


„Budowa Pływalni w Warszawie. Polski 
Związek Pływacki prowadzi budowę  'erwszej 
w Warszawie p.iywalni murowanej. bBudow:a 


ta.. przy zbiegu ul. Czerniakowskiej i Łazien- 
kowskiej.. która wzniesioną będzie z kredy- 
tów Państwowego Urzędu W. F. i P. W.. na 
terenie Państwowym, stanowić będzie wlas- 
ność skarbu państwa, z tem, że Polski Związek 
Pływacki będzie tylko jej budowniczym i ad- 
ministratorem.* 


Fakt ten jest faktem realnym i posłużyć 
może jako nięzaprzeczalna podstawa formalna 
do zrealizowanią myśli, tu przedłożonej idei, 


Jakieże realne korzvści ta idea przedsta 
wia, jakie niepożądane objawy ”walcza? 


1. Wszystkie realne korzyści czynności 
skoordvnowanej, a nie rozbieżnej i nie rozpró- 
szonej: | 

2. Wykłlucza niezdrowa konkurencję i mo- 
żliwość jednoczesnvch zawodów na 2—3 wza- 
jemnie zwalczajacych sie terenach sportowych. 
co jest zabójczem dla rubryk dochodowych 
i rozbija sportową młodzież na obozy; 


3. Ogromnie poniża rozchody administra- 
cyjne, pozwałajar wieksze środki użyć nn cele 
czysto sportowe i udostępnić spurt dla rzeszy 
najbiedniejszych; 


4. Pozwala — i to jest jedynv sposób, któ- 
ry pozwolić może prowadzenie kultury sporto- 
wej na danym terenie w jednolitym stylu 
i uniknąć mieszaniny metod i programów na 
terenie topograficznie niewielkiri — mieszani- 
ny o tyle niebezpiecznej, że jej wpływy, w 
oczach znawców, na szerokim terenię sporto- 
wym Wszechpolskim albo Miedzynarodowym, 
czasami w czambuł dyskwalifikuja wszystkich 
przedstawicięli sportowych z  mieiscowości, 
która taka mieszaninę w swoim rejoie do- 
puściła. 


Nadmienić należy, że Wojskowość i Ku- 
ratorjum Szkolne siłą rzeczą większą część 
swych prac w kierunku wychowania fizycznego 
prowadza wewnątrz formacji i szkół, i są 
związanę regulaminami resortów, do których 
należą — ale, ponieważ duża ilość młodzieży 
wojskowej i szkolnej przyjmuje udział w za- 
wodach rejonowych — miejskich. Pomorskich, 
Wszechopolskich i Międzynarodowych, jest ze 
wszech miar pożądanem, aby przedstawiciele 
Wojska b Kuratorjum przyjmowali czynny 
i liczny udział w projektowanej tu Wojewódz- 
kiej Centrali Sportowej w Toruniu, jako cen- 
trali organizacyjnej i kierowniczej, mającej 
ekspozyturę czynną swych zamierzeń i pro- 
gramów kultury fizycznej w rękach Toruńskie- 
go Klubu Sportowego, któremuby udzielała 
poparcia materjalnego, w postaci kredytu i na- 
dania potrzebnych już dzisiaj przestrzeni te- 
renowych i wodnych, i działalność którego, w 
kierunku postępu najwięcej zbliżonego do form 
i metod zachodnich, nieustannie i pieczoło- 
wicie kontrolował. Ihnatowicz. 
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ZW. OBR. KRES. ZACH. 

W dniu 24 lutego 1928 r. odbędzie się w 
sali klubowej Dworu Artusa Walne Zebranie 
reorganizacyjne Koła Z. O. K. Z. w Toruniu. 
Początek zebrania o godz. 18. ra. 30. Porządek 
dzienny zebrania następujący: 

1. Zazajenie i wybór prezydium. 

2. Referat Dyrektora Z. O. K. Z. p. M. Ko- 
rzenięwskiego p. t. Połsko-niemieckie rokowa- 
nia gospodarcze. ę 

3. Reierat Kier. Okręgu Pomorskiego Z. Q. 
K. Z. p. M. Zaleskięgo p. t, Działalność Ł.O.K. 
Z. na Pomorzu, 

4, Dyskusja. 

5. Wybory Zarządu Komisji Rew., t dele 
gotów na Zjazd Okręgowy. 

6. Wolne głosy. 

Zwracamy się z uprzejmą prośba o łaska- 
wę przybycie na powyższe zebranie. Zarząd. 


WKRÓTCE ROZPOCZNIE SIĘ PRZEBUDO- 
WA MOSTU KOLEJOWEGO. 


Przy stacji kolejowej Toruń-miasto przed 
mostem kolejowym na Wiśle prowadzone są w 
amerykańskim tempie roboty przygotowawcze 
i buduje się dom mieszkalny na pomieszczenie 
biura i magazynów firmy, zajmującej się re- 
montem mostu. 


POSIEDZENIE TORUŃSKIEGO SEJMIKU 
POWIATOWEGO. 

W piątek 24 bm. odbędzie się posiedzanie 
toruńskiego sejmiku powiatowego, ua którem 
ma być rozpatryawny budżet, oraz Sprawy 
pożyczki 150.800 zł. na budowę szos, wysokość 
opłat drogowych, sprawa zasiłku 4-procento- 
wego dla pracowników Powiatowego Związku 
Komunalnego itp. ; 


Str. 4 i 
ZDNA,  / 1 d 
Rozważania posíne 


Miniony karnawał przynióst niejedne| pannie mirto: 
wy wiancczek. "i 


U schytku karnawalu spotykam pewnego znaje 
mego: 

— Czy ciagle jesteś zaręczony z Helenka! 

— Me, już nie. 


— A to bardzo szcześligie. gdyż nikt nie mógł zro 
zumieć co ciebie ciągnęło tej obrzydliwej kesk 

— Trzeba mi to byto wcześniej powiedzieć, bo wła: 
śnie... ożeniem Się z nią. 

Spotykam innego, który wzdych« i powiada; 

— Trzy rezy kochaiem sie ni ześliwie, 

= Oh ty biedaka? 

— Pierwsza mola miłość poszła du klasztoru, drugł 
utofnita się ż przyjacielem, a trzecia.. hm., trzecia z0 
stała mola żona.. 


— — -— — — — — - 


- m m 


Narzekaja, a żenia sie... 
Urzad Stena Cywilnero notował dziennie po 30 ślu- 
tów w czasie ubieglego karnawału. 


TR! TYPE. TEG TC UTT TROSKA EZM REA PRZE TEE DZK ERR 


którzy wcześniej już przyjechali, rozrzucem 
być niają po trzech na każdy powiat. Należy 
wyrazić oninię, iż społeczeństwo, pomijając ro- 
dziców nie na to przychodzi z pomoca młodzie- 
ży. aby czas przeznaczony na studja poświęca* 
ła walkom rartvinym w starszem ` społeczeń- 
stwie. 


— 


KONFISKATA PISMA. 


W dniu 23 bm. skonfiskowany został nr. 
45 „Głosu Rozżotnika* organ NPR.-prawica za 
artykuł rod tytułem: „Prawo a wybory“. 


OFIARY OBOWIĄZKU. 


Podczas gaszenia pożaru w fabryce maka- 
ronu na Mokrem w Toruniu ulegli pokalecze= 
niom następujący strażacy: Józef Pilarski, któ- 
rego przygniótł zapadający się dach. Życiu Pi- 
larskiemu nie grozi niebezpieczeństwo. Dwaj 
inni strażacy z nazwiskiem Bolt i Śmigielski 
będą musieli poddać się kuracji okulistycznej, 
pone.waż nadwyrężyli sobie wzrok w ryza 
cym dymie. 


STOWARZYSZENIE POLSKO-FRANCUSKIE 
(Comité Local d'Alliance Française) 
W TORUNIU. 


W niedzielę, dnia 26 lutego br. o godzinie 
11,30 odbędzie się w Auli Szkoły Wydziałowej 
przy placu św. Katarzyny odczyt francuski p. 
J. Langlade, profesora Uniwersytetu w Pozna- 
niu i Inspektora Kursów Francuskich w Wiel- 
kovolsce i na Pomorzu. na temat: „Les Rćlaa 
tions intellectuelles polono-irancaises*. Wstęp 
na salę wolny. 

P. profesor Langlade wygłosił w Torumiu 
szereg wykładów i odczytów, ostatnio w listo- 
padzie ub. r. na temat: „Qu'est-ce qu'un Ro- 
mantique*. Wszystkie te odczyty i wykłady, 
cieszyły się nadzwyczajnem powodzeniem, 
gdyż nazwisko oraz erudvcia prelegenta chlu- 
bnie znane sa naszemu społeczeństwu. Temat 
niedzielnego wykładu jest nietylko bardzo zaj- 
mujacv. ale także aktualny. gdvż dotyczv on 
stosunków intelektualnych miedzy dwoma brate 
nimi narodami: Polską i Francją. Toteż nale- 
ży się spodziewać. licznego udziału naszego 
społeczeństwa tem wiecei. że wvkład odhedzie 
sie nrzedpołudniem. Niech mianowicie młodzież 
szkolna i uczestnicy kursów francuskich sko- 
rzvstają z okazji wysłuchania tak zajmujacego 
wykładu. przyczem beda mieli sposobność prze- 
konać się. jak daleko postąpili w nauce języka 
francuskiego. 

Sekretarz Komitetu: Pyszkowski. 


PORAŻKA PPS. ; 
We wtorek 21 bm. odbył się w Toruniu 
dość liczny wiec PPS. na którym przemawiało 
kilka mówców z miasta i przyjezdnych. Opozy= 
cje stanowiła NPR.-prawica z pn.: Melchrowi- 
czem, Malinowskim i Pawlakiem, Przebieg był 
pomyślny dla PPS. i świadczy o zaniku wpły- 
wów NPR. wśród robotników pierwotnych zwo- 
lenników z braku ustalenia linji politycznej N. 
P. R. i z rowodu współdziałania tei partii z 
endecją. co odstręcza nawet tych robotników, 
którzy nie wyznawaja zasad socjalizmu, lecz 
nie chcą povierać szkodników narodowych. ja- 
kimi są endecy. 
STATY WDK UZ AT GOROR ERER SEET SEETI SOSE OA E A O SAER 


Kwit miesieczny 
na zamówienie gazety 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Toruniu 
6 razy tygodniowo 


„Dziennik Pomorza" ; 


na miesiąc marzec 1928 roku za 2,86 zł wraz z opła+ 
tą pocztową. Dziennik proszę dostarczyć mi do do« 
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego. 


Imię i nazwisko . « « « a a aras zas a l” 
Miejscowość « s» s « 6 6 6 s Ga aś JA Ż 


Ulica i numer domu. « » asr». aaozi et 


è żd 
Kwit POCZTOWY 
Zi 2 86 : 


tytulem przedpłaty na „Dziennik Pomorza” na 
miesiąc marzec 1928 r. odebrałem, co niuiejszem po 
twierdzam. 


+ dw z wię dl „AS nad wre MWaĘ 


Pods s 44046 908 GK ROR OBSD 04 


fr. 4. 


Z uwagą czytałem świeżą pracę Romana 


Dnia 24 2. 108. 


Narodowa Partja Robotnicza na Pomorze, 


Dmowskiego p. t. „Obóz narodowy w chwili | w organie swoim „Głos Robotnika“  zamiesz- 


obecnej”. Można się nie zupełnie godzić z kie- 
runkiem myśli politycznej R. Dmowskiego, 
lecz trzeba przyznać, że jest to zbyt wielki 
umysł. by mógł się pomieścić w ciasnych ra- 
mach jakiejkolwiek partji politycznej. W każ- 
dej jego pracy znajdujemy tego dowody. Tym- 
czasem prasa narodowo-demokratyczna, pu- 
blikujac prace Dmowskiego, pragnie wywołać 
wrażenie. że autor endecję chwali, a wszystko 
inne gani. 

Na dowód, że tak nie jest, wario przyto- 
czyć w dosłownem brzmieniu niektóre ustępy 


z wymienionej pracy Dmowskiego. Do jakie- 
go obozu politycznego dane uwagi krytyczne 
mogą mieć zastosowanie lub czyim twierdze- 


niom one zadaja kłam, pozostawiamy sąd 
szym Czytelnikom. 

Obóz narodowy, to nie jest tylko Związek 
Ludowo-Narodowy, czy Demokracja Naro- 
dowa, to nie są tylko t. zw. w żargonie poil 
tycznym — endeki — ..Obozem narodowym 
są ci wszyscy, „którzy w działaniu politycz- 
nem dobro narodu, jako całości stawiają po- 
nad interesy grup i jednostek... 

i „Zbyt rzadkie jest u nas surowe poczu- 
cie odpowiedziainości za to, co się robi i co 
się mówi..." 

„Najgorszą rzecz zrobią, 
aprobatę danej sfery,“ 

„Ale największem bodaj naszem  niesz- 
częściem w obecnej chwili jest ciemnota po- 
lityczna, którą się na każdym kroku widzi 
we wszystkich bez wyjąiku warstwach spo- 
łeczeństwa. Wyćwiczono się w wybiegach 
i fortelach, kłamać ludzie więcej umieją, niż 
tego potrzeba w najpodlejszej nawet polity- 
ce, w wycieraniu sobie ust otłuczonemi fra- 
zesami bardzo są biegli. Ale rozumieć, jakie 
są podstawy istnienia państwa i jego insty- 
tucyj, zdawać sobie sprawę z istoty dzisiei- 
szego życia i jego zagadnień, z położenia 
Polski i jego niebezpieczeństw, sięgnąć 
okiem choćby w najbliższe jutro — o to się 
nawet ludzie nie starają. Gdy ktoś jedną 
jakaś sprawe w gowie sobie wpakuje to już 
na nic innego w niej miejsca niema. | dla 
tego żyją bez jutra, życiem lekkomyśinem 
i niebezpiecziem. 


na- 


byle mieli 


„Wychor.awcami politycznymi  spułe- 
łeczeństwa są organizatorowie jego Życia 
politycznego i kierownicy państwa. Gdy ci 
grają 'na niższych instynktach, gdy budują 


swą karierę na tem, co w człowieku jest po- 
dle, na jego łakomstwie i tchórzostwie, gdy 
miast żądać „od czlowieka spełnienia obo- 

.wiązku, żądają popełnienia nadużyć, gdy 
zamiast go oświecać, wyjaśniać mu istotne 
jego położenie i położenie kraju, uświada- 
miać mu rzeczywistość, ogłupiają go niere- 
alnemi obietnicami i zapowiedziami tego, cze- 
go nie są zdolni wykonać — cofają Polskę 
z drogi rozwojowej, po której szybko pójść 
ona musi, jeżeli ma istnieć, a tem samem gu- 
bią jej przyszłość. 

Rozejrzyjmy się trzeźwo, a zobaczymy, 
ile tei roboty dziś się robi. Jest to robota 
dla wrogów zewnętrznych, czyhających -'na 
sposobność zadania ciosu Polsce“. 

W. 


Prrotdomówność End:cko? 


; „Słowo Pomorskie“, które stale udaje 
święte oburzenie z powodu rzekomych fałszów 
w innych pismach, nie krępuje się bynajmmniei 
w posługiwaniu się ustawicznie fałszem, 
oszczerstwami i kalumnją. 

Zamiast udawadniać, kto właściwie świado- 
miie mija się z prawdą w rzeczach zasadni- i 
czych, ponieważ dróbne nieścisłości w każdym 
organie prasowym są możliwe ze względu na 
technikę pracy dziennikarskiej, wskazany jedy- 
nie na bezstronnego obserwatora, jakim jest 
sąd oraz prosimy czytelników o porównywanie 
naprz. relacji z wieców, w których czytelnicy 
nasi sami brali udział. 

Przecież koniiskaty, a szczególnie zatwier- 
dzanie tych koniiskat przez Sąd Okręgowy w 
Toruniu, co zdarza się bardzo często, nie do- 
wodzą chyba prawdomówności „Słowa Pomor- 
tkiego*. Opinja Sądu Okręgowego o „Słowie 
bomorskim'*, w związku ze skazaniem red. 
Woidera na 6 miesięcy więzienia za oszczer- 
stwa popełnione wobec p. gen. Berteckiego, 
lak też zajęcie stanowiska przez kupców to- 
ruńskich w sprawie „nieprzyzwoitego. postę- 
powania tego pisma są aż nadto wy” źna wska- 
tówkaą, jak należy traktować in macje tego 
pisma. 


tndecją mosi Niemców o piediądze Ta Wybory 


W środę, dnia 22 bm. policia przytrzymała 
w Toruniu pewnego właściciela domu, nazwi- 
skiem Skarzewskiego, który nachodził właści- 
cieli domów i domagał się jako inkasent z ra- 
mienia Związku Ludowo-Naredowego, + składek 
na fundusz wyborczy listy 24. przyczem oso- 
bnik ten posiadał przy sobie dwie teczki ze 
spisami właścicieli nieruchomości zarówno Po- 
laków jak też i Niemców, na których wykazane 
były wysokości składek przymusowych. | Po- 
nieważ ten nierowołany kwestarz endecki nie 
posiadał odpowiedniego zezwolenia władz ad- 
ministracyjnych, odebrano mu spisy i zebrane 
pieniadze. Fakt ten świadczy 0 niesłychanej 


cza raz poraz ataki na Katolicka Unię Ziem 
Zachodnich i zarzuca jej, że popiera żydów. że 
w jej szeregach znajdują się żydzi, masoni 
I tp. 

Zarzuty te wyssane sa z palca, a wybuja- 
łe w głowach niedowarzonych, redaktorów te- 
go anemicznego pisemka, obliczone są na tu- 
manienie swoich czytelników w czasie akcji 
wyborczej. aby przedstawiając siębie jako 
„prawych obrońców“ robotnika polskiego. 
skaptować jego głosy na swoją stronę. 

Nieuczciwa jednak robota nigdy nie wyda 
zdrowego pionu, i nieodciągnie temi nieuczci- 
wemi pods'ępami, ludzi prawych  zgrupowa- 
nych wokoło Unii! 

„Katolicka Unja Ziem Zachodnich“ idzie 
pomiędzy tysięczne rzesze z otwarta przyłbicą 
szczerze wygłasza swój program, a nieuczci- 
wy sposób walki jest dla niej obcy i niedo- 
stępny! 

Wy zaś przywódcy robotnika, tumanicie 
waszych pozostałych jeszcze przy was robot- 
ników i wbrew ich woli, za marny grosz, Sprze- 


Pod sztanciarem 


Lulkowo 

W Lulkowie powiat Toruń zebrało się 130 
osób, przemawiali pp. Paprocki i Gliniecki wzy- 
wając zebranych do popierania list Nr. 30. Jed- 
nocześnie rozrzucano ulotki. Zebrani oświad- 
czyli się za Unią. Nieliczni przeciwnicy nie zdo- 
tali zakłócić poważnego przebiegu wiecu. 

Biskupice. 

W Biskupicach powiat Toruń 
200 osób. Przemawiali pp. Odrowski z Tczeb- 
skiego Pola. Następnie zabierali głos pp. Bu- 
kowski z Torunia i Bielecki z Chelmna. popie- 
rając wywody prelegenta. Nastrój zebranych 
bardzo przychylny dla Katolickiej Unji Z. Z. 


zebrało się 


Warszowice 

W Warszowicach powiat Toruń przybyło 

na wiec 130 osób. Referat programy wygło- 
si} p. Odrowski z Chełmna. Opozycja złożona 
z N. P. R. prawicy z p. Grabskim na czele usi- 
łowała zakiócić spokój. lecz mimo to przewa- 
¿na część zebranych oświadczyła Swą goto- 
wość popierania listy Nr. 30. 
Konojady 

W Konojadach powiat Brodnica zebrało się 

30 osób. ' Przemawiali p. Łaszewski z Radosz- 
cza, oraz p. Ruciński. Zebrani całkowicie o$- 
wiadczyli swoją sympatię dla 30-tki. 


Lubionka 

W: dniu 20 bm: ślepą opozycję na wiecu 
Unji prowadzili wyzwoleńcy w: Lubiance, gdzie 
zebrało się około. 50 osób a przemawiał .p. d- 
rowski z Tczebskiego Pola. Wiec ten rozwią- 
zała policja, aby: uie dopuścić do bójki, którą 
usiłowali wywołać wvzwoleńcy. 

Kościerzyna. 

W dniu:21 bm. odbył się wielki wiec na 
Kaszubach w Kościerzynie, gdzie zebrało się 
400 osób na. wezwanie kapitana Wandkego, 
kandydata poselskiego 30-tki. Przewodniczył 
na wiecu p. Michał Wybicki, tamtejszy kole- 
jarz. Przemawiał p. Hejnowicz, któremu uni.e- 
możliwiono wygłosić referat, gdy zaczął oi- 
sywać opłakany stan kupieztwa polskiego. Licz- 
ni na sali członkowie NPR.-prawicy i ZLN. 
krzyczeli, iż kupcy. dorobili się majątków. Pow- 
Stał na sali niesłychany hałas i zamęt. Gdy zaś 
p. Wandtke, po bezskutecznem wezwaniu 0 
spokój nie mógł czanować sytuacji. ec Zo- 
stał przez prezydjum rozwiązany. Dodać nale- 
ży, iż część opozycji pijana, Co wskazuje przej- 
rzyście na nowe metodv stosowane wobec co- 
raz silniejszej na Kaszubach K. U. Z. A 

W dniu 22. b. m. odbyło się w Brodnicy 
zebranie restauratorów z całego powiatu brod- 
nickiego z udziałem 60 osób, na którem p. Pę- 
kala z Torunia wygłosił prelekcię o Katolickiej 
Unii Ziem Zachodnich, przyczem na żądanie 
jednego z obecnych wyjaśnił, iż Związek Re- 
stauratorcy nie krępuje bynajmniej człońków 
w sprawie głosowania, lecz on '< bicie zaleca 
lisie Nr. 30. W rezultacie wszyscy obecni za 
wyjątkiem p. Bizana z Brodnicy oświadczyli 
się za popieraniem listy Nr. 30. 

Lutow. 

W dniu 21. b. m. odbyłv się wiece Kato- 
lickiej Unji Ziem Zachodnich w następujących 
miejscowościach. W Lutowie (200 oósb) w Lit- 
tówku (100 osób) z prelegentem Unji pp. Hei- 
nowiczem i Wierzbickim. W Lutówku naogół 
życzliwie potraktowano Unię, w Lutowie zaś 
rezultat był niepewny, gdyż támtejszy ks. wi- 
kary Brzękała pod „osłoną sukni duchownej za- 
rzucał czołowym kandydatom Unii brak zasług 
społecznych i odmawiał im przekonań kato- 
lickich 


dajecie się każdemu, kto was tylko zechce 
kupić! 

Najlepszym dowodem waszej sprzedaj- 
ności, iest fakt, że dla pieniędzy oddajecie się 
na usługi nawet żydów, a tem samem oddajecie 
robotnika, którezoście bronić winni, na pa- 
stwę spekulacji żydostwa, która ssie krew iego 
i wyciąga z niego ostatni grosz. 

A wy idziecie z żydostwem i jemu w tem 
pomagacie! 

By te słowa nasze nie były tylko frazesem. 
poprzemy je dowodem! 

Oto „Głos Robotnika“ tan N. P. R. pra- 
wicy, dołączył do swego n > eru 42 z dnia 21 
bm. ulotkę, nowo otwartej w Toruniu przy 
ulicy Korernika firmy żydowskiej niejakiego 
Ja erscha Samstmanna z Włocławka 
w kut) zawiadamia że z dniem 15 bm. otwarł 
skład koniekcji męskiej i damskiej! 

Żadne pismo polskie i katolickie, niezamie- 
ściło żydowskiego ogłoszenia dopiero was 
i wasz organ skaptował sobie żyd za pieniądze 
i zrobił z was pachołka wysługującego Się ŻY” 
dostwu!!! 


Katolickiej Unii 


Dziemiany. 

W Dziemianach (120 osób) przyjęto z uz- 
naniem referaty pp. Szopińskiego i Wierzbi- 
ckiego. wznoszono gromkie okrzyki na cześć 
marsż. Piłsudskiego. i 

W dniu 22. bm. odbyły się następujące 
wiece w powiecie toruńskim pp. Socha-paprocki 
i Wojciechowski urządzili dwa wiece w Cierpi- 
cach i Kozibowie, gdzie mimo opozycji pewne: 
go członka P. P. S. pozyskali całkowitą przy- 
chylność obecnych. 


.  Szymoń. 
Tegoż dnia odbył się wiec Unii z udziałem 
30 osób w Szymoniu z prelegentem p. Odrow- 
skim z Trzebskiego Pola i Kasprowiczem 
z Gniewu. Przebieg tego wiecu był burzliwy 
z racji opozycji P. P. S., lecz większość ze- 
branych oświadczyła się za listą Nr. 30. 


Świerczynki. 

W Świerczynkach (35 csób) przemawiali 
pp. Zgliniecki i Wernerowski z Chełmna. Ze- 
brani bez dyskusji oświadczyli się za KU. ZZ 
Tegoż dnia odbył się wiec Unji w Jaźwi- 
Skach przy udziale 50 osób, na którym prele- 
genci pp. Białkowski z Grudziądza i Leczkow- 
ski.z Janowa uzyskali pełny sukces. 


Łasin. 
Wielki wiec Unii z udziałem około 400 osób 
w Łazinie. Po wysłuchaniu w spokoju refera- 
tów p. red. Sobocińskiego, Mozura i Jóźwiaka, 
opowiedział się całkowicie za lis.' Nr. 30 Opo- 
zycji nie czuło się zupełnie. 


Sypniewo. 
W Sypniewie powiat Sępolno przybyło na 
wiec Unji w dniu 22 b. m. przeszło 359 osób. 
Po referacie p. Hejriowicza z Torunia zabrał 
głos ks. Wikary Czapliński, który usiłował ob- 
niżyć zasługi marsz. Piłsudskiego i zarzucił 
Unii. iż krytykuje księży. Gdy miejscowy rol- 
nik Szalecki sprostował w sposób rzeczowy 
i z godnością zarzuty ks. Czapliński, zebrana 
bojówka endecka rzuciła się na p. Szateckiego 
i siłą usunęła go z sali. Dopiero interwencja 
policji przywróciła spokój i wiec zakończył się 
dość pomyślnie dla Unii. Należy podkreślić, iż 
udział kościoła w sytuacji politycznej nie usta- 
je, mimo zakazów wyższego duchowieństwa. 


Katolicka Unja Ziem Zachodnich zwycięża na 
wiecach innych list. 

W Konarzynach w dnłu 22. bm. odbył się 

wiec listy Nr. 25 z udziałem 200 osób, na 

którym prawie wszyscy zebrani opowiedzieli 

się za listą Nr. 30 na skutek wezwania p. Ler- 

chenfelda. który zabrał glos w dyskusji. 

Na wiecu endeckim w Czalmierzu, powiat 
Chojnice, gdzie było 200 osób» referent ks. Gry- 
ning najsilniej atakował K. U. Z. Z. Na skutek 
przemówienia w dyskusji p. Fóżka z Zabna 
w obronie K. U. Z. Z., część zebranych zama- 
nifestowała swoją sympatją dla 30-tki. Nato- 
miast tego samego dnia na innym wiecu ende- 
ckim w Męcikole powiat Chojnice, gdzie ze- 
brało się 225 osób ten sam ks. proboszcz Gryn- 
berg poniósł zupelną porażkę, ponieważ 70 
proc. uczestników endeckiego wiecu po prze- 
mówięniu'w dyskusji p. Różka z entuzjazmem 
wypowiedziało się za Unią. 

W Kartuzach w dniu 22. bm. odbył się wiec 
Listy 21, na którym dwaj mówcy z opozycji pp. 
Hejnowicz i Krygier oświadczyli, iż kaszubi 
chcą głosować na liste Nr. 30,, więc nie nałe- 
ży rozbijać głosów, co obecni stwierdzili z cał- 
kowitem uznaniem, a przemawiający z ramie- 
nia Listy 21 p. Konieczny z Starogard przyjęty 
został obojętnie. 


= 


Na froncie przedwyborczym 


Uniecważniemi:e list - Aresztowania wywrotowców ruskich 


Warszawa. (AW.) Okręgowa Komisja Wybor- 
cza we Włociawku unieważniła listy P. S. L. „Wy* 
zwolenia* i Stronnictwa Chłopskiego, motywując 
unieważnienie względami formalnemi. 

Lwów. (AW.) „Dito“ informuie, że w związ- 
ku z dokonanemi ostatnio w Dubnie aresztowania- 
mi b. posia Czuczmaja (prezesa Tow. Oświatowego 


i dantraji (i ih r Litórry émi METERT (Me; PA s 3 
obłudzie endeck'ej. Ci sami ludzie, którzy Śmią | „Proświta“), sekretarza Kamieńskiego i członka Za- 


zarzucać Kat. Unii Z. Z. popieranie. Niemców, 
wyciągają ręce do Niemców o pieniądze. 


rządu tego towarzystwa Czerniaka musiano zawie- 


sić działalność „Proświty”. Dziennik donosi, że wła= 


dze nakazały zamknięcie około 100 czytelni ludo- 
wych w powiecie dubieńskim. 

) „Dito“ donosi. że na wiecu przedwyborczym 
UNDO w Kamionce Strumiłowej aresztowano kan- 
dydata z listy nr. 18, ks. Bronisława Pellicha. 


Warszawa. (AW.) Z polecenia Komisarjatu 
Rządu skonfiskowany został cały nakład „Rzeczy- 
pospolitej“. Konfiskata nakładu nastąpiła jeszcze 
w: drukarni. 


(mysi o vendoste mrien Organ N. P.R. „GłosRokośnika” pachołaiem żydowskim |! 
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Str. 4, 


PE mawia a endea Imie 


Zdaje się nie ulegać obecnie najmniejszej 


watpliwości, że pomiędzy endecja a N. P, R. 
prawicą istne, Ścisły sojusz i porozumienie!! 

Jak widać z prowadzonej akcji wyborczej, 
oba te stronnictwa unikają wzajemnych starć, 
a nawet prasa endecka wyrażnie zaleca tym, 
którzy niechcą głosować na listę Nr. 24 — 
a więc robotnikom aby głosowali na listę nr. 7: 

Pomimo więc wykrętnych i kłamliwych 
oświadczeń, że endecja zwalcza N. P. R. i od- 
wrotnie, pomału zaczyna prawda ukazywać się 
w całej swojej obłudzie! 

A więc przewódcy N. P. R. prawicy, podali 
sobie w zamkniętym gabinecie rękę ze szkodni- 
kami sprawy narodowej — jakiemi są endecy 
i zawarli z nimi cichy a obowiązujący sojusz: 

Wsiyd Wam tchórzliwi przywódcy robot- 
nika polskiego, przyznać się przed nim otwar- 
cię dotego znienawidzonego przez masy robot- 
nicze — kompana, bo wiecie — że otwarte 
przyznan e się byłoby waszą przegraną! Stra- 
cilibyście wśród mas robotniczych to zaufanie, 
jakie jeszcze kłamliwa i obłudną polityką — 
podtrzymujecie w resztkach niedobitków wa- 
szych dawnych Szeregów. 

Zaiste twarde i brudne „macie sumienia, 
gdy na każdym kroku, na każdym wiecu” czy 
zebraniu, słyszycie gromkie okrzyki wznoszo* 
ne przez rokotnika no!skiego na cześć Marszał- 
ka Piłsudskiego i jezu rządu — a Wy mianu- 
jacy się przywódcami tych mas robotniczych, 
potajemnie i bez ich wiedzy bratacie się z tymi, 
którzy zawsze byli zdecydowanym jego 
wrogiem. 

Dziś gdy o ich wartości moralnej, przeko- 
nały się wszystkie partje i stronnictwa, ł nikt 
z nimi niechciał do wyborów iść wspólnie — 
wtedy oni bodaj w skrytości, potajemnie, podali 
wam rękę. 

Wy zaś, by nie stracić resztek wpływu 
wśród mas robotniczych, bez wiedzy tego ro- 
botnika i jego aprobaty, złączyliście swoje in- 
teresa z tym, którego robotnik polski uważa za 
śmiertelnego wroga zarówno obecnego rządu 
jak i swego wlasnego! 

s Przefrymarczyliście swoje ideały, i inte- 
resa robotnika, które on oddał z całem zaufa- 
niem w wasze ręce! 


wszyscy zebrani opowiedzieli się za Rałolickq Unją 


W niedzielę 11 lutego odbyło się na wiel- 
kiej sali Hotelu Basta w fnowrocławiu zebranie 
wyborczo-informacyjno przy udziale blisko 600 
osób, urzędników państwowych, samorządo* 
wych i komunalnych zwołane na godz, 12. 
przez Inowrocławski Komitet wyborczy. 

Posiedzenie zagajił przewodniczący sto- 
warzyszenia urzędników państwowych. samo- 


, rządowych i komunalnych Inż. Roth w obec- 


"———— A NN 


ności p. Starosty zapoznającć obecnych z celem 
zebrania ukonstytuowanie zarządu nastąpiło w 
ten sposób, że powołano na ławników p. Gru- 
szczyńskiego i Pudelewicza na sekretarza p. 
Śliwińskiego. | 

Zasadniczy referat o położeniu politycz- 
nem i gospodarczym wygłosił Inż. Piekarczyk 
z Poznania. Po ogólnej dyskusji zabrał głos 
Generalny Sekretarz Związku Urzędników P. 
S, |. K. i zarazem kandydat na posła w Okręgu 
Bydgoskim p. Sikorski. który w  treściwym 
a przekonywującym referacie wykazał na pod- 
stawie. programu Katolickiej Unii Ziem Za- 
chodnich, konieczność poparcia rządu jak 
i zdrowo myślacego społeczeństwa zgrupowa- 
nego w katolicko-uarodowym bloku Unii przez 
oddanie głosów swoich na Nr. listy 30. Prze- 
mówienie p. Sikorskiego przyjeto Z ogólnem 
zadowoleniem i uznaniem przerywając wywo- 
dy jego gromkiemi oklaskami w dyskusji starał 
się urobić „opinię” p. Gruszczyński co, mu się 
jednakowoż nie powiodło i na co otrzymał od- 
powiednią odprawę do prelegenta. W zakoń- 
czeniu przemawiał iniędzy innemi p. Pawica 
popierając wywody prelegentów i zachęcając 
obecnych do oddania swych głosów na listę nr. 
30 ponieważ. lista ta programem swoim opar- 
tym na zasadach listu Arcypasterskiego I ma- 
jąca na uwadze interesy wszystkich ugrupowań 
społecznych oraz dobro Państwa całego daję 
pełna gwarancię poprawy bytu w ogólności, 
a specjalnie doli urzędniczej. 

Po zamknięciu dyskusji odczytano i przy- 
jęto jednogłośnie i bez sprzeciwu następującą 
rezolucję: 

Zebrani w dniu 19 lutego 1928 r. urzędnicy 
wszystkich dykasterji powiatu inowrocławskie- 
go akceptują w zupełności stanowisko, oraz 
dotychczasową akcję wyborcza (Głównego Ko- 
mitetu Wyborczego wszystkich pracownikow 
Państwowych. Samorządowych i Komuna'nych 
czynnych i emerytowanych Ziem Zachodnich 
w Poznaniu i po wysłuchaniu referatu delega- 
ta tegoż Komietu uchwalają glosować bez- 
wzglednie na listę Katolickiej Unji Ziem Za- 


chodnich Nr. 30. 


wiec jednak cichy soas pony 
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W BLASKU SŁOŃCA. 
Węgiel polski musi zwyciężyć! 


(. g) W państwach skandynawskich kon- 
kuruje obecnie w ciężkiej walce węgiel polski 
z angielskim. Z rynków tych chca nas wyprzeć 
Anglicy. W celu konkurencji obniżyli płacę ro- 
botnika węglowego o 2 szylingi dziennie. 

Prócz tego każda tona węgla, eksportowa- 
nego na rynki konkurencyjne, korzysta z prem- 
ji wywozowej w wysokości trzech szylingów, 

Polska must wytrzymać ie ciężkie warun- 
ki. Nie może zrezygnować z rynków skandy- 
nawskich, dokąd wywozi połowę eksportu 
węglowego! 

Musimy wytrzymać! 

Zwycięstwo na polu gospodarczem to rzecz 
dla nas najważniejsza. 

DEEP Z TEZĘ ITI TRIER PETE (TPP DODA I YI BTEDAL SDT 


D. Królikowski. 
Poranek: w lesie 


czaru symfonia gędźba-cisza dzwoni, 

Z liljowych wrzosów słonecznej rozścieli, 
Z sinych mchów puchu, z macierzanek runi 
Urodna wstaje Pogoda w mgieł bieli. 

W gaj święty idzie.. Rozgorzały żary 

I dyszą wonie i spłonę!y lice 

Kwietne. Nadchodzi czas spełnień ofiary 
Rozkoszy.. szczęścia: kwitnień tajemnicy, 


Co 0 ) Polsce w wiedz. iziet należy 


Czasopiśmienictwo w roku 1926. 


Zestawienie porównawcze ilości czasopism, Wy- 
chodzących na cbszarzz Rzplitej w latach 1923/4/5/6 
wykazuje stały przyrost perjodików, gdy bowiem w 
1923 r. wykazano 986 czasopism, w 1924 r. wyda- 
wano ich 1348, w 1925 r. — 1709, zaś w 1926 r. — 
1847, a więc niemal o 100 proc. więcej, niżeli w 
roku 1923. 

Z liczby ogólnej przypada w przybliżeniu t/z na 
czasopisma sto!eczne (w 1923 r. mia'a Warszawa 
309 czasop., W 1926 r. — 619); drugie miejsce zaj- 
muje wojew. poznańskie (w r. 1926 ma 250 czasop.), 
trzecie — wojew. lwowskie, liczące w 1926 r. 215 
wydawnictw periodycznych: po Lwowie następuje 
wojew. krakowskie, łódzkie i in. W woj. pomor- 
skiem wydano w r. 1923 — 46 czasop.. w r. 1926 — 
113. Najskromniej przedstawiają się stosunki praso- 
we na kresach wschodnich. łącznie z wojew. wileń- 
skiem. przypada Jowiem na nie 9,4 proc. calej pro- 
dukcji p :rjody cznej, 


Kronika wie kopo!sk 


„ZNOWU NAPAD BANDYCKŁL 
Szamotuły (t) 


W pobliżu stacji kolejowej Binino napadło wieczo- 
rem dwóch zamaskowanych bandytów na robotnika Jó- 
zefa Wolnego. któremu odebrano pod groza rewolwe- 
rów 600 zł. Rabusie uciekh po dokonanym napadzie do 
pobliskiego lasu nicpoznani 

OTRZYMAŁ CIOS BUTELKĄ. 
Miasteczko (k) 


Dnia 14 bm miał się odbyć ślub posterunkowego p. 
Inacego Króla z tut komisarjatu dworcowego z panną 
Pelagia Byrkówna z Brzostowa. Wieczorem przed 
dniem ślubu. udal się p. K. do swej narzeczonej aby 
poczynić ostatnie przygotowania na dzień następny, Kil- 
ku wyrostków których sie w międzyczasie zebrało. za- 
częto rzucać szkło, butelki i inne przedmioty zed dom 
pani młodel. Po pewnym czasie „bombardowanie“ usta- 
ło. Pan K wychodzac potem na dwór został uderzony 
butelka w twarz tak nieszczęśliwie. że zamiast pójść 
nazajutrz do ołtarza musiał się tego samego wieczoru 
oddać pod opiekę lekarską, Sprawców policia odszuka'a 
I spisała z nim! protwkół Nie minie ich zasłużona kara 


CHŁOPIEC UTONAŁ W GASAWCE. 
Żnin (n) 

Prawie rokrocznie pochľanłaia tut. Jeziora., conal- 
mniei jedno życie ludzkie Otóż w niedzielę. w godzinach 
popołudniowych poszło kilku chłopców na t. zw. «duże 
Jezioro. ślizgać saneczkomi po lodzie, Nie zważali jednak, 
że miejsce. gdzie płvnie korytem rzeczka (iąsawka. ne 
jest zamarzniete. Trzech z nich pobiegł w owa stronę 
| nagle wnadli da wady Dwóch sie wvratawała trzeci 
trzynastoletni Stanisław Płocki znikł nod wodą Po go 
dzinnem naszukiwanio wydobył zwłoki nieszczęśliwego 
chłopca rybak p. Qlawroński. 


SAMOBÓJSTWO DZIERŻAWCY DÓBR. 
Ostrów (r) 
W maletnaści Bledzianów (per Antoni). dzierżawca 
dóbr Jn Hasiński wystrzałem z rewolweru pozbawi! się 
życia. Śledztwo nie wykazało dotychczas. co spowodn- 
wała denata do tego czynu. Ogólnie przypuszcza się 
jedn"k. że wchodza tu w gre. trudności finansowe. Ha- 
siński:osierocił żonę i dzieci 
DOMY SIĘ WALĄ, 
Trzemeszno (n) 
W posładłości p. Nowaka przy ul Ogrodowe: za- 
padła się w piatek. 17 bm. wieczorem Ściana Na szcześ- 
cie w mieszkaniu w tym czasie nie było nikogo. Cały 
von EZ budowany z surówki grozi rozsypa- 
niem się 


p 


ZGON-KS. PROBOSZCZA TURKA. 

Nowv Tomyśl (1) 

Zmarł ks Hipolit Inrek .nroboszcz z Wytomyślo. da 
wnieszy wikariusz zhoszyński Zmarły hvł lat 15 pro- 
boszczem w Wytamvyślu I zmarł w 55 roku życia no 
krótkiei R-dniowei chorobie na zanelenie mózen. które 
pnprzeditą cieżka grysa, Żal ogólny z powodu zeonu 
ks. Jurka, który bv? prawdriwvm pasterzem nowierza- 
nych snhie nwieczek i cieszył sie szeroka svmna*tią foet 
wie'ki. Parrzeh odhvt sie w ub. poniedziałek dnia 20 
hm. z kościoła narafialrezo w Wvtomvyślu Ks. Jurek 
hvt w roku 1925 równocześnie proboszczm nowotym 

skim. 
LOTERIA NA CE'F TowAn7YSTWA POMOCY 
NAUKOWEŁ 
Kościan fkr} 


(loterie na cale Towarzystwa Pomocy navkows! dl 
diióworat nrzadzitł mieterawy kamitat pod n=zawodnic- 
twem n dr Fanrentoweliel  Połorat wuełnelą p. Tra- 
bella Dropnikowa z Poznania P. Ianrentowska cornco 
potecała zehranymm Krante mlaka“ dla niemnwlat, na 
ktare nrzeznaczuła IM zł nfiareware [ej 73 nietrie 
naetanitn Inenwonie fontów 


wykononv kiim Ph rofar, 
Oby inna nawiatły nnęzty w éhdy kamitaty knóriańct'p. 
ga. nor 'n"vniatao ela wy łan enncąh da rameć!nsen roz 
woju Towarzystwa Pomocy Naukowej dla dziewcząt. 


-Dnia 24. 2 198._ 


Pod sztandarem Katolickiej Unii 
idzie do wyborów cala Wielkopolska 


Z powiatu jarocińskiego. 


W Twardowie odbył się wiec Katolickiej Uniji; 
na którym wyg'osił referat p. Czarnecki, a pozatem 
przemawiał p. Krzykos. Zebrani uchwalili rezolucję 
za Katolicką Unią. 
Witaszyce. 

W obecności 250 zebranych odbył się tu wiec 
Katolickiej Unji, na którym po przemówieniu p. Czar- 
neckiego zabierali głos: pp. Hallerowicz, nauczyciel, 
oraz Krawczyk z Woli, włościanin. Z szczególnem 
uznaniem przyjęto przemówienie p. Krawczyka, któ- 
ry nawoływał do zgody i twórczej pracy nad budo- 
waniem przyszłości kraju. Zebrani uchwalili bez 
sprzeciwu poprzeć Katolicką Unię. 


Mieszków. 


Mąkoszyce. 

W obecności 100 osób odbyło sięzzebranie przed- 
wyborcze, zwołane przez miejscowego komisarza 
obwodowego p. Jankowskiego. Przemówienie wy- 
głosił p. Bar'og z Ostrzeszowa, w dyskusji przema- 
wiali pp.: Pietruszka, Jankowski. Mówcy opowia- 
dali się za Katolicka Unią. Uchwalono w końcu gło- 
sować na listę nr. 30. Przebieg wiecu był spokojny 


Kobyłagóra. 
Na wielkim wiecu przy udziale 500 osób. wy- 
głosił referat p. Bar'og z Ostrzeszowa: Bardzo rze- 
czowo w dyskusji przemawiał p. Jankowski Prze- 


| ciwko Katolickiej Unji nikt nie odważył się zabrać 


g'osu. Zebrani solidarnie uchwalili głosować na li- 
stę nr. 30. W zakończeniu obrad wzniesiono okrzyk 


Na zebraniu Katolickiej Unii przemawiali między ; na.cześć Rzpiitej, 


innymi: pp. Siankówski i Jerzyniak. Nastrój zebra- 
nych wyrażał się w sympatjach na rzecz Katolickiej 


Unii. 
Golin. 


Na zebraniu przedwyborczem Katolickiej Unii. 
w obecności 100 osób przemawiali pp.: Potoka. Pa- 
ryzek. Włodarczyk, Poremski, Koszarek, Miętus 
i Kurda. Mimo, że w Golinie silne są wpływy N. P. 
R-u i Piasta, zebrani wypowiedzieli się za poparciem 
pogramu Katolickiej Unji i głosowali na listę ur. 30. 


Grodzisk. 


Powiatowy Komitet Wyborczy Kato" Unii 
zwo'ał wiec, na który przybyło przesz osób. 
Na wiecu przemawiali, przy przepełnio.. . DD: 


mecenas Adamek, Chmielewski, Wróblewski. Pos- 
pieszny. Nikt nie przemawia! przeciwko Katolickiej 
Unii. Początkowo bojówka endecka usi'łowa'a wpro- 
wadzić zamęt, lecz widząc, że zebrani zgodnie Opo- 
wiadają się za Katolicką Unją, zmuszona była wycp- | 
fać się ze sali. 


Ostrzeszów. 


Na wiecu Zw. L. Nar. przemawiali pp. Libera 
i Woziwódzki. W dyskusji zabierali g'os pp.: Pie- 
trusiak, Perski i Caliński. Mówcy krytykowali ostro 
działalność Zw. L. Nar., tak, że w rezultacie zebra- 
ni odnieśli się do wywodów endeckich prelegentów 
wręcz nieprzejednanie. Prezydium. widzac to po- 
spiesznie wiec rozwiąza!o. nie poddając głosowaniu 
żadnej rezolucji. 

Wilcza. 


Zebrani osadnicy na wiecu przedwyborczym 
Katolickiej Unii. uchwalili jednogłośnie oddać glosy 
z rodzinami na listę nr. 30. jako listę wielkiego b'oku. 
który odpowiada potrzebom naszego państwa i ludu 
w'ościańskiego. Za Katolicka Unją przemawiali pp.: 
Liburski, Żyła oraz Przewiocki. 


Grabowo. 

Na wiecu w Grabowie zebranie w obecności 200 
osób uchwaliło poprzeć listę nr. 30. W. dyskusji 
przemawiał p. Genęe. a referaty wygłosili pp.: Wo- 
ziwodzki i Krzyżagórska. 


Latalice. 
Na zebraniu Katolickiej Unii po zagajeniu nrzez 
p. Maciejewskiego wygłoszony został programowy 
reierat przez sekretarz Zw. Osadników. "Po wy- 
mianie zdań, zebrani dali wyraz sympatji dla Kato- 
lickiej Unii. Stwierdzić wypada. że na tutejszym te: 
renie silną akcję prowadzi N. P. R. i Piast, 


Chodzież. 

Na wielkim wiecu w Chodzieży, na który przy- 
było obywatelstwo miejscowe i okoliczne, zgroma- 
dzito się okoto 600 osób. Zebranie zagaił prezes 
Komitetu Wyborczego p. dyr. Mańczak. Referat wy- 
| głosił p. prezes Chmielewski z Poznania. Podczas 
wiecu zjawia się na sali bojówka endecka. która 
jednak spotka'a się z odprawą wszystkich zebra- 
nych. P. Chmielewski szeroko oświetlił po'ożenie 
wewnętrzne w naszym kraju i między innymi poru- 
szył ten fakt. że endecja przyczyniła się do zalegali- 
zowania listy bolszewickiej. Zebranie zakończono 
okrzykiem na cześć prezydenta Rzplitej, rządu obec- 
nego oraz listy nr. 30, 


Ostrzeszów. 

Zw. L. N. zwołał wiec, na którym zjawiło się 
oko'o 500 osób. Na wiecu tym za Katolicką Unią 
przemawiał p. Perski. Prezydjum. lękając się, aby 
ma sali nie wytworzył się nastrój niekorzystny dla 
Zw. L. N.. odebra'o g'os mówey i dalszym dwom 
nie pozwoliło przemawi iać. Na wiecu tym zaryso- 
wała się mocna opozycja przeciwko Zw. L. N.. z któ- 
rej dwie trzecie zebranych dawało swój wyraz kry» 
tycznemu stosunkowi do listy nr, 24 


Urzedn'cy za Katolicką Unią 


Z inicjatywy Głównego Komitetu Wyborczego 
pracowników państwowych, odbył się tu wiec 
(w Obornikach), na którym zgromadziło się prze- 
szło 300 osób. Przybyli między innymi pracownicy 
pocztowi, kolejarze, leśnicy. oraż sfery nauczycie|- 
stwa. -W zebraniu wzięli również udział urzędnicy 
z Rogoźna. Wiec zagaił p. burmistrz Obornik Mać- 
kowiak, a przewodniczył p. Kuczka. lekarz pow. Po 
referatach pp. Hostyńskiego i Dudzika, zabrał głos 
burmistrz miasta Obornik p. Maćkowiak. którego 
wywody- zebrani przyjęli z uznaniem. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie z!osować na listę nr. 30, oraz 
zaprotestowali przeciwko insynuacjom b. posta Wi- 
tosa, wymierzonym przeciwko sianowi urzędni- 
czemu. 

Ostrów. 

Dnia '20 b. m. odbyio się zgromadzenie przed- 

wyborcze pracowników państwowych, samorządo- 


| 


„sektor pocztowy i Jura, naczelnik poczty 


Wych | komunalnych, na które przybyło zgórą 1000 
osób. Przewodniczył zebraniu p. Reichelt, naczel- 
nik Urzędu Akcyzowego, sekretarzowali: pp. Micha- 
tawski, kierownik szkoły w Zębcowie. łzy i 
Głów- 
ny referat wygłosił delegat p. Wróbel z Poznania. 
który w godzinnem przemówieniu omówił położenie 


"pracowników państwowych oraz działalność stron- 


nictw politycznych. Po przemówieniu prelegenta 
zabierali głos: pp. Ziętek, Kopeć, Sukiennicki, Szcze- 
panik, Pusak, Jóźwik oraz p. Dylińska. Wiec usi- 
łowałi zakłócić socjaliści; co jednak im się nie uda- 
ło. W rezultacie zebrani w liczbie 1000 osób uchwa- 
lih protest przeciwko obeldze. jaką rzucił na stan 
urzędniczy Witos, oraz wypowiedzieli się za popar- 
ciem akciji Głównego Komitetu Wyborczego Urzęd- 
ników, uchwalajac, głosy swoje oddać przy wybo- 
rach na listę ur. 30. 


Ko!e arze za Katolicka Un'ą 


Strzałków, 

Na ogólnem zebraniu przedwyborczem koleja- 
rzy, któremu przewodniczył p. Grzybowski. prze- 
mawiał p.. Redćman z Poznania. Prelegent objaśnił 
zelranym program Katolickiej Unii. apelując. ażeby 
kolejarze solidarnie poparli listę nr. 30. na której 
znajduje si; minister Romocki. Zebrani przychylił 
się do wywodów mówcy 1 jednogłośni2 oświadczyli 
się za Katollcką Unją. Na przewodniczącego miej- 


scowego Komitetu wybrano p. Skorupińskiego, na 
sekretarza p. Grzybowskiego. 
Opalenica. 

O ibył się tu wiec kolejarzy. na którym prze- 
mawiał p. Mikuła z Poznania Zgromadzeni wypo- 
wiedzieli się za Katolicką Unją i zobowiązali się do 
oddania głosów wraz z rodzinami na listę nr. 30. Na 
nrzewodniczacego Komitetu wybrano p. Plocha, na 
sekretarza p. Koceje. 
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Kronika Pomorza 


Z O O 


UKARANA DZIECIOBÓJCZYNI. 
Świecie (1) 


Służaca 27-letnia Marja Qelssłerówna swoje nieślub- 
ne dziecko umyślnie zabiła w ten sposób, że po porodzie 
włożyła le. do wiadra a nastepnie wyniosła do piwnicy 
pod stodoła i tam pozostawiła wiadro z noworodkiem 
przez kilka godzin na mrozie. wskutek czego dz'ecko 
zmarło. Sekcja zwłok dziecka wykazała że dziecko u“ 
rodziło się żywe I zdrowe. a śmierć nastąpiła Jedynie z 
powodu zmarznięcia Do czynu niecnego służąca się 
przyznała 

Dzieciobółczynia skazana ma dwa lata więzienia. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Brusy (5) 

Podczas ładowania drzewa na: dworcv w Męcikale 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek któremu uległ ko- 
leiarz p. Hamerski Drzewo znaidujace się na wagonie 
zwaliło sie nagle ! ugodziło p M tak nieszcześliwie w 
ramie. iż musiano przywołać lekarza z Brus. który nie- 
<zcześliwemu udzielił pierwszej pomocy, Stan nieszczę- 
śliwego nie budzi obaw 


—— 


WYPADEK NA RZECE. Sa 
w 
Statek -.„Worahna* wysłany. przed a oj Ses: z 
Tczewa w Zórę Wist dla usuniecia lodów zderzył się 
zy prze'eżdżaniu Wisły w poprzek z wielka bryłą lo- 
du. wskutek czego. nachylił sie hokiem tak gwaltownie. 
łe nabrał wody | zatona? Wypadek nastąpił w miejscu 
dość plvtkiem tak. że.komin statku sterczy nad wndą 
| wskazule miejsce. w którem statek sie znatduje. Wy- 
stano dwa łamacze lodu oraz promy dla wydóbycia stat- 
ku. Wypadku z ludźmi. nie było. 
REWOLWER WYSTRZELIŁ W KIESZENI. 
Puck. (k) 
Syn miejscowego m'eczarza. p: Józefa Dettloffa 
15-letni Otto. dosta! przypadkowo do ręki rewolwer. 
który wystrzelił mu w kieszeni. Kula ntkwiła chłopcu 
w nadze wobec czego przewieziono zo do Gdańska ce- 
łem operacil. 
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09 ekunowie spo!eczni i komisie 


Na posiedzeniu Rady Ministrów przyięto na wniosek 
ministra pracy | opieki społecznej projekt rozporządze- 
nia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o op'ekunach i ko- 
misjach społecznych Wprowadzenie tych Instrukcji ma 
na celu stworzenie specialnych organów, oraz sprawno- 
wanie opieki społecznel z charakterem pomocniczym dla 
organizacyj komunalnych. 

Opiekunowie społeczni wybierani są na okres Hlet- 
m. Z prawu wyborczego korzystalą wszyscy mieszkańcy 
jednostki administracy'nej. którzy przebywają w danej 
młie'scnwości conajmniej od roku. Zadaniem opiekunów 
społecznych lest pobudzanie Inicjatywy, czuwanie nad 
wykonywaniem opieki społecznej I t d. 

Opiekunowie praculą honorowo | korzystają z po- 
mocy władz cywilnych I komumalnvych Otrzymują oni 
uprawnienie noszenia oznak: zewnętrznych 

W każdei gminie tworzy się komisja opieki społe- 
cznej która ma na celu prowadzenie | kierowanie całą 
akcia. Do komisii! wchodza przedstawiciele samorzadu, 
opiekun I t d. Jednocześnie tworzyć się bedą powiatowe 
i wojewódzkie komisje opieki społecznej celem skoordy- 
nowania pracy opieki społecznej na terenie Jednostek 
administracyinych. 


Kronika Slaska 


POŻAR W KOPALNI „WOLFGANG". 
i Katowice 
Po dwutygodniowych zabiegach udało się opanować 
fóżar który powstał w końcu stycznia w kopalni „Woll- 
gang“ w Rudzie. Przyczyną pożaru było samzapalenie 
się milalu. Pożar stłumiły kolumny ratownicze kopalni, 
Straty znaczne. i 


M 


OKRADZENI ROBOTNICY. 

Janów (w) 
Kradzież z włamaniem popełnioną została w sypialni 
fohatniczej w Janowie. Niewvśledzeni sprawcy oder- 
wawszy zamki w czterech szafach robotniczych, skradli z 
hlch 385 zl gotówki 1 dwa zegarki wartości 40 zł na 
szkódę robotników W toku śledztwa. prowadzonego 
nrzeż-organa policvine. wykrvło. się. iż- sprawca tej kra- 
dzież; kv’ hezroborny Ludwik K. zamieszkały w tejże 
sypialni. który przyzńa: sim do popełnienia tego czynu. 


a a O W A A Z O A 
O A Z Z EZ Z OZ O W Z WY A 
NL Loo ZZ A OZ 
1... 


Str. M. 


Przepisy o grz baniu ZNAKOW 0 Omoł Żukow aand Kaalai iail Fa a grz bani zmarłej 


Projekt nowel ustawy pogrzebowej. 


W najbliższym czasie ma być uzgodniony mię: 
dzy ministerjami projekt ustawy pogrzebowej. Pro: 
jekt ten zawiera. między innemi. przepisy nastę» 
pujące: 

Zgon i jego przyczyna winny być ustalone przez 
lekarza, leczącego chorego w ostatniej chorobie. Ww 
razie, gdy zmarly w ostatniei chorobie nie pozosta= 
wał pod opieką lekarza. stwierdzenie zgonu i jego 
przyczyn winno nastąpić w drodze oględzin. doko- 
nywanych przez lekarza sanitarnego gminy. Pocho= 
wanie zw'ok lub przekazanie ich władzom uniwere 
syteckim. bez uprzedniego stwierdzenia przyczyny, 
iest niedopuszczalne. Zarówno lekarz, jak i inna 
osoba, powo'ana do wykonania oględzin zwłok, je- 
żeli przy dokonaniu tei czynności powezmą pew« 
ność lub uzasadnione podejrzenie. że przyczyną 
zgonu była choroba zakaźna lub przestępstwo, po- 
winni zawiadomić o tem natychmiast w pierwszym 
przypad. u najbliższą władze «minna, w drugim zaś 
— właściwa sadową. lub posterunek służby bezpie= 
czeństwa publicznego. Zabrania się, chowania bez 
zezwolenia w'adzy sadowej zwłok ludzkich. co do 
kiórych istnieje pewność lub zachodzi uzasadnione 
podejrzenie. że przyczyną zgonu było przestępstwó. 

Na każdym cmentarzu ma być dom przedpo- 
grzebowy lub kostnica. Pojedyficzy grób nie może 
być użyty ponownie przed upływem lat 20. Po 
uptywie lat 20 ponowne użycie grobu do pochowania 
nie może nastąpić. jeżeli jakakolwiek osoba zgłosi 
zastrzeżenie przeciwko temu i uiści op'atę, przewie 
dzianą za pochowanie zwłok. Przenis pasje 6 
nie stoi na przeszkodzie ponownemu pochowaniu 
przed up'ywem powyższego terminu w grobach mu- 
rowanych. przeznaczonych do pomieszczenia -wię- 
cej. niż jednej osoby, zwłok innych osób. Dozwo- 
lone są umowy, przedłużające termin. przed którego 
ubiywem nie wolno użyć grobu do ponownego po- 
chowania. Niezależnie od powyższych nrzepisów 
zabronione jest użycie do oonownego pochowania 
grobów, mających wartość pamiątek historycznych, 
albo wartość artystyczną. 


Projekty ośrodków zdrowia 


Departament służby zdrowia ogłosił swego 
czasu zamknięty konkurs na projekt wzorowego 
(środka zdrowia, zapraszając doń pp. Elera 
Madurowicza i Gulta. Z przedstawionych szki- 
ców uznano pomysł p. Elera za najbardziej ode 
powiadający warunkom małego ośrodka zdro- 
wia dla osiedli wiejskich i małych miast, p. Ma» 


w 


„durowicza za najlepiej nadający się na większy 


ośrodek dla wiekszych miast, p. Gulta zaś na 
t. zw dzienne sanatorjum dla dzieci. W chwill 
obecnej projektodawcy powyżej wyróżnionych 
szkiców przystąpili do szczegółowego ich opra- 
cowania. Gdy. projekty będą gotowe, co na- 
stapi w najbliższym czasie, departament służby 
zdrowia będzie mógł dostarczyć miastom i osie« 
dlom wiejskim odpowiednich wzorów budowy 
o które gromadnie już dzisiaj się dopominają. ' 


Me skarg wyborczych ych opł nelo do S. N.? 


Do Izby sądu najwyższego dla spraw Wy- 
borczych wpłynęło w ciągu kilku ostatnich dni 
około 400 skarg w sprawach wyborczych. 

Są to zażalenia na uchwały komisyj obwo= 
dowych w sprawie unieważnienia list w całym 
szeregu okręgów prowincjonalnych. 

Wielka ilość skarg złożyły zwiazki spole- 
czne, domagając się unieważnienia komunisty« 


cznej 13-ki. 
Wobec nawatu zajęć sesje Izby wyborczej 
będą odbywały się codziennie. 


Pro'ekt ustawy adwo'ackie| 


Zrzeszenie adwokackie rozważala przygotowany 
przez komisję kodvfikacyjna projekt ustawy adwokace 
kiej. Między innemt, projekt ten zawiera następujące 
ważnietsze postanowienia: 

Zaliczenie do stanu adwokackiego uzależnione jest 
nd pnsiadania obywatelstwa polskiego I dyplomu z wy* 
działu prawnego uniwersytetu państwowego, jako też od 
posładania pelni praw cywilnych i obywatelskich | 
nienosztakowania pod wzeledem moralnym. Przynależe 
ność do stanu adwokackiego wvlacza wszelkie załecia, 
nie dalace sie pogodzić z powołaniem adwokata lub $ 
godnościa I powaga stanu: wy!acza sie również spra- 
wowanie urzedu notariusza | stalego urzedu państwowe 
go. z wvlatkiem nauczycielskiego. Na listę aplikantów 
adwokackich mnże bvć wpisany tylka ten. kto adbvł 
przynatmniej ?-nia aplikacie sndowa i złożył radzie ad- 
wnkackie; zaświadczenie adwokata o mrzviecie na anli- 
kacie adwokacka. Czaś trwania anli kacii. adwokackiej 
nznacza sie na lat trzy  Aplkacie Inh stożhe w charak- 
tarze referendarza w nrakuratarii generalnej uważa się 
2a równoznaczna z aplikacia adwokacka Kto ukończył 
niecinietnia aplikacie sadowa I adwnkocka mnże przy” 
stapić do eczaminu na adwokata  Sedziowie | prokura- 
torowie sady majwvższeca przechad»acy do adwokatue 
ry. wolni sa od aplikach 1 od erzam'nn adwnkackien Poe 
zastali cedziowie. prokuratorowie i pndprokuratorowie 
watni sa od anlikacii adwokackiej leżeli posiadała é laf 
służby sedziowskie: nb prokurałorskiej I od: egzaminu, 
Jeżeli posładafa 8 lat takiel służby. 


Dekret o stosunkach służbowych 
pracowników komunalnych 


Minist spraw wewnetrznych opracowała I przestało 
do zaopinjowania orqanizaciom samorządowym  oraź 
pracownikom  samorzadowym projekt rozporzadzenia 
Prezydenta Rzeczynospolitel o ureguowaniu stosunków 
służbowych pracowników komuna!nvch. | 

Minist. stol na stanowisku. iż lednocześnie z zasada* 
mi zabezpieczenia emerytalnego pracowników samorząe 
dowych muszą bvć uregulowane stosunki służbowe w 
<zczególności przyjmowanie | zwalnianie pracowników 
samorzadowych Proiekt przewiduie publiczno =- prawny 
charakter stosunku służbowego tych pracowników opare 
ry na nominacii na stałe. luh na czas ściśle określony. 
Stnsunek służbowy ulega rozwiazaniu w razie śmierci 
dobrowolnego ustapienia. zwolnienia w drodze d"scvpli- 
narne! Iuh przez przeniesienie w tymczasowy : lub stały 
etan spoczynku Tymczasowy sta nsnnaczynku trwa ń 
mlesiecy. Odorawa wynosi 1 pensię za każdy rok prze- 
pracowany, namnie; 3 miesieczna, no IM lat służhv eta- 
towel pracownik nabywa nawa do esmrvtury Pracnw- 
nicy kamunalni płaca składki w wvsnkości składek em- 
ryvtalnych pracowników państwewvch. Każdy związek 
winien utworzyć fundusz emervtalny. 

Projekt roznorzadzenia ma charakter ustawy. ramo- 
wej. każdy związek samorządowy apracuje własny Sta: 
tut służbowy w obręble postanowień ustawy, 


Dusza i warunki bytu 
„młodzieży akademickie: 
w Rosii 


(Korespondencja własna z Moskwy). 


Powoli wymierają starzy, doświadczeni człon- 
kowie partji komunistycznej, a w związku z tem po- 
wstaje kwestja, czy dorastająca młodzież sowiecka 
będzie umiala ująć w swe ręce ster państwa i prato- 
wać nad odbudowaniem zniszczonej republiki. Opin- 
ła publiczna w Rosji jest przekonan”, że młodzież 
sowiecka nie otrzymuje dostatecznego wychowania 
į przygotowania do zadań, które jej w przyszłości 
spełnić wypadnie. 

Sowieckie koła kierownicze zdają sobie do- 

sprawę z takiego stanu rzeczy i celem roz- 
pooma akcji, zmierzającej ku polepszeniu bytu 
sposobu wychowania młodzieży zaaranżowały w 
zeszłym tygodniu cztery publiczne dysputy, po- 
święcone kwestji: jaką jest nasza r.łodzież, W dy- 
sputach tych wzięły ucział różne ważniejsze 050- 
bistości z świata sowieckiego, pisarze i artyści, a 
także szerokie warstwy ludowe. Treść reieratów 
wyzłtoszonych zainteresuje prawdopodobnie i pol- 
skie społeczeństwo. Dodać należy, że omawiano 
ebèt przedewszystkiem stosunki panujące 
wśród młodzieży akademickiej, bowiem tylko życie 
tej kategorii młodzieży można poddać nod pewne?) 
rodzaju kontrolę. O dzieciach, które w Rosji So» 
wieckiej żyją chyba w najgorszych warunkach, wie 
apinja publiczna bardzo mato, bowiem nie może być 
mowy o urządzaniu ankiet wśród nich. a wyniki ba- 
dań statystycznych mają także wartość wątpliwą. 
Według wygłoszonych referatów przedstawiają się 
naozół warunki, w jakich obecnie żyje młodzież so- 
wiecka, lepiej, niż przed 4 laty. Proiesor Zalkind, 
znany lekarz socjolog zebrał na podstawie różnych 
ankiet i studjów następujące dane z życia m'odzieży 
akademickiej: 67 proc. akademików ma dochód mie- 
sięczny w wysokości 21—25 rubli, 3 proc. ma do- 
chód jeszcze mniejszy, a 27 proc. studentów nie ma 
absolutnie żadnych statych dochodów. Jedynie 
3 proc. mają dochody miesięczne ponad 25 rubli. 
Kto niema stalych dochodów, zmuszony jest prócz 
studjów zarabiać na utrzymanie. Tylko 40 proc. 
akademików rosyjskich ma możność regularnego je- 
dzenia, 03 proc. odżywia się niedostatecznie, a 23 
proc. jada obiady rzadziej, niż trzy razy tygodnio- 
wo. przedstawia się także sprawa mieszkań: 
16 proc. studentów zamieszkuje powierzchnię 4 m. 
kw. 24 proc. wszystkich akademików maja pokoje, 
w których może się zmieścić także łóżko. Możliwie 
mieszka tylko 17 proc. akademików. 67 proc. stu- 
dentów nie kąpie się wogóle, albo tylko przypadko- 
wo, 3 proc. kąpie się raz na miesiąc, 8 proc. dwa 
razy na miesiąc, a 22 proc. trzy razy. 20 proc. aka- 
demików zmienia bieliznę raz na dwa tygodnie. 48 
proc. raz na tydzień, a 32 proc. dwa razy tygodnio- 
wo. Wszyscy studenci śpią mniej, niż 7 godzin 
dziennie. Na więcej snu nie mają czasu, ze względu 
na wielką ilość zajęć. Wymaga się od studenta fo- 
iego, aby prócz nauki pracowal także publicz- 
e. 60 proc. wszystkich studentów pracuje umysło- 
wo 9—12 godzin dziennię, 9 proc, 12—14 godzin. 
Pracy społecznej oddaje się 55 proc. akademików. 
Gimnastykę i sport uprawia zaledwie 6 proc. Dla- 
tego też poziom zdrowotności wśród studentów w 
Rosji jest bardzo niski. Fakt, że w pewnym domu 
. akademickim było tylko 53 proc, chorych, uważa się 
za objaw nadzwyczajnie dodatni, bowiem w innych 
domach był procent chorych znacznie większy, do- 
nawet do 85 proc. 

Trudno naprawdę zrozumieć, jak mogą akade- 
micy rosyjscy pracować w tak okropnych waren- 
kach. Pomimo tego wszystkiego zwiększył się na- 
wet w ostatnich latach procent słuchaczy, uczęsz- 
czających regularnie na wykłady: do laboratoriów 
uczęszcza regularnie przeszło 96 proc. zapisanych. 
90 proc. akademików czyta regularnie dzienniki, 
wszyscy czytają czasopisma. 29 proc. literaturę po- 
ya, a 30 proc. nadobowiązkowo dzieła nan- 

owe. 

Wielką wadą akademików rosyjskich jest ich 
wielka zarozumia'ość. Odnosi się to przede- 
wszystkiem do tych akademików, którzy pracują w 
erganizacjach komunistycznych. Wszysty ci mlo- 
dzi politycy wnoszą do życia studenckiego pewnego 
rodzaju pychę, pankowatość i brak krytycyzmu. 
Profesor Zalkind nazywa ten objaw „samoadoracią”. 
Charakterystycznym przykładem, uwypuklającym 
sposób myślenia sowieckich studentów jest sprawa 
akademika Tjukowa, słuchacza akademii rolniczej 
w Moskwie, który zamordował pewną dziewczynę 
dlatego, że nie chciała zostać jego Żoną. Młody 
morderca nie mógł zrozumieć, w jaki sposób mogła 
_ inteligentna dziewczyna nie chcieć wyjść za człon- 
ka partii rządowej, wybitnego pracownika pul liczne- 
go, a zarazem zdrowego. pięknezo mężczyznę. Dla- 
tego ją zabił, Przed sądem tłumaczył się, że nie 
potrafił pogodzić się z myślą, że taki konkurent, jak 
ou, mógł nie zostać przyjętym. 

W szeregach studentów rosyjskich pojawiają 
się I inne wady. W ostatnich czasach wzmaga się 
silnie karjerowiczostwo. Ponieważ przepisy egza- 


Rewja humoru 

(dz) Pewien dziennikarz wziął taxi i ka- 
zał zawieść się do sądu gdzie miał do załatwie- 
nia sprawę. Gdy przybyli na miejsce, powiada 

szofera: 

— Poczekafcie chwilę zaraz wrócę. 

== O nie, mówi szofer, ktoś mi już raz po- 
wiedzia! to samo a wrócił za dwa lata. 

CJ 
Krytyk: Pańska książka zawiera dużo 


prawd | dużo nowości, szkoda tylko, że praw- 
dy nie są nowe a nowości nie są prawdziwe. 
o 


e 

— (Gdy dałem kelnerowi jednego franka 
„pour boire“, powiedział on, że to obrazał 

+— | cóż pan zrobił? 

= Schowałem obrazę. 

j a E 

— Gdyby nie moja żona to wczoraj byłby 

śmie ograbił kieszonkowiec. 


— ? 
| == No tak! Ona wprzód mnie ograbiła. 
a e 
Dziewczyna wiejska przychodzi do foto- 
s Chciałabym, ażeby pan mnie zdjął, ale 
g tylu. 


— Czemuż z tyta? pyta fotograf, 
= Dlatego, że obraz należy do ogłoszenia 


Kierownictwo lwowskich miejskich teatrów po- 
stanowiło urzeczywistnić w całej pełni, dawniej już 
powzięty, plan rozszerzenia dzialalności artystycze 
nej sceny lwowskiej także paza Lwów, na potu- 
dniowo-wschodnie ziemi Rzeczypospolitej. Chodzi 
tu o systematyczne urządzanie — własnemi siłami 
iśrodkami artystycznemi — przedstawień teatral- 
nych w znaczniejszych miastach i miejscowościach 
wschodniej Małopolski i Wołynia. Akcja ta. ujęta w 
pewne normy organizacyjne i należycie prowadzo- 
na, będzie miata niewątpliwie duże znaczenie kultu- 
ralne dla naszych ziem kresowych. 

Na pierwszy ogień wybrano tym razem miasta: 
Stryj. Drohobycz i Borysław. Zespół artystyczny 
lwowskich teatrów mriejskich urządzi w każdem 
z tych miast w dniach 8, 9 i 10 b. m. po dwa przed- 


Polonica w prasie szwedzkiej - 


„Göteborgs Posten“ podaje obszerny artykul 
prof. Ad. Stender - Petersena 0 tworzeniu w Polsce 
akademii » literackiej. Autor poświęca obszerne 
wspomnienie Wyspiańskiemu, Reymontowi, Kaspró= 
wiczowi i Przybyszewskiemu. Z pośród żyjących 
zaś wymienia Sięroszewskiego, Berenta, Przęsmyc- 
kiego, Staffa, jako najpoważniejszych z 20 czionków 
aeropagu, a następnie Żeleńskiego, Orkana Kaden- 
Bandrowskiego oraz Zofję Rygier-Nalkowską i Ka- 
zimierę Ibakowiczównę. 

„Fo'ksskółłaerarnas Tidning" nazywa związek 
nauczycieli najlepiej zorganizowanym związkiem. w 
Polsce. Związek powstał w 1919 r. i na póczątku 
swego istnienia liczył 17000 członków. Obecnie 


przeglad wydawnicśw 


Por Zdzisław Marymowski — „Obrona przeciwche- 
miczna iudności cywilne;* , Wydanie drugie z przed- 
mową Walerego Jasińskiego. podpułk Sztabu Gen, Ue- 
na zł 1.90. 
Pierwszy nakład tei jedynej w swoim rodzaju pracy 
rozsprzedany został w ciagu kilku miesięcy. 


Inż. L Sidorak i D. Bojko — „Samochód“, w pyia- 
niach i odpowiedziach. Wydanie drugie poprawione i: 
"wacowane z 33 rys. Cena zł 4. 


Dr. Edward Skorkowski — „Koń arabski w Polsce”, 
iys historyczno - biometryczny z wieloma rycinami. 
Cena zł 280 


J. Jawortyn: „Ramper”, Człowiek - zwierzę, po 
wieść filmowa. Cena zł 1.25. Subtelna analiza człowieka” 
zwierzęcia. który po 20 latach zwierzęcego Życia wśród 
polarnych niedźwiedzi i zwałów lodu. zostaje przez bez- 
silny los znów wtłoczony w mrowisko życia. W menaże- 
rji widzi piękna dziewczynę do. której ciągnie go żądza. 
Gdy w końcu po cudownęi operacji przybiera napowrół 
oblicze człowieka, etyka i serce triumfują I biedne zwie- 
rzę - człowiek znów idzie w Świat ciągnąć twardy -pług 
życia. Rewelacyjny film pg którego osnuta jest ta pięk- 
na powieść ukaże sie w tych dniach. r 


P, Sowa: „Warmja — Mazury”. Praca 


poświ econa 
rodzimej poezji, zwyczajom. i obyczalom, oraz kulturze i 


storji. Cena z] 1 —. cd 
Mir. dr. Marjan Afbtński — „Wojsko — szkołą eha- 
rakterów*. W „Lekarzu Wojskowym“ g r. 1927 osi. 


731 pisze pułk. dr, Hubioki. 
„Książkę majora Albińskiego należy traktować — Jak 
otwarcie szeregu drzwi wyprowadzających z błędnych I 
zachwaszczonych uliczek naszegu wyhowawstwa na wi- 
dny i bity_gościniec nauki”, 
W .Śzkole Powszechnej" kwartalniku pedagogicz- 
nym z t. 1917 str. 163—164 piszę dyrektor gimnazjum 
M. Szymankiewicz: 
„Zdawałoby się, że mury szkolne mieszczą w sobie 
cała kwintesencię pedagogiki. Kto tak sądził — mi 
przeczyta książkę maiora. Albińskiego. Cena zł 3,50. 


Lucjan  Komarn'ck! „Czarodziejstwo Teatru”, 
Rozmowy. Sa to interesu'ące rozmowy na temat poty- 
teczności teatrów amatorskich Cena 0.50 zł 


M. Ogniew; „Pamiiętnik Kostki Riabcewa”. 340 stron. 
Cena zł 650, Czytaliśmy wiele powieści z życia dzisie|- 
szej Rosji. Żadna jednak tak mocarnie nie bije w 
gmach utopii, grzebiąc w gruzach zgrzyt I mękę młodego 
pokolenia w Z. S. S. R, — Ten pamiętnik ucznia jest bez- 
nadziejną skarga do świata.. skargą młodzieży szamo- 
cącej się w obiędzie budowy nowego życia. 


Warner Fablan: „Słomiani wdowcy*. 300 stron, Ce- 
na zł 4,50, przekład J Krasuckiej. Książka ta to dzieje 
pięknej miłości wtłoczonej w rozmach gwar Í ogrom ŻY= 
cia dzisiejszej Ameryki. Dziergana subielnie przędza 1i- 
czucia przewija się jak złoty promień, na tle drapaczy 
chmur wnętrz horneów miljonerów zgiełku dancingów, 
wrzasku jazzbandu | trąbek samochodów Jak wszystkie 
amerykańskie powieści czaruje pogodą, wiarą w przysz- 
tość i szczęśliwie zakończony finał, 


minacyjne są bardzo ostre, zniżają się studenci do ii- 
zusostwa w stosunku do profesorów. Tę wadę rzad- 
ko kiedy spotyka się wśród studentów innych kra- 
jów. Według referatu Zalkinda ubiegają się stu- 
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matrymonjalnego powiada dziewczyna, a nie 
chcę, żeby konkurent wiedział kim jestem. 
. EJ 
Q 


— Cóż z tobą? pyta Johnson znajomego 
lekarza którego spotyka na ulicy. — źle bar- 
dzo wyglądasz, 

— Możnaby wyskoczyć z skóry — odpo- 
wiada lekarz. Oto dwa lata kurowałem pacjenta 
na żółtaczkę. a teraz się okazuje, że ten drab 
jest Chińczykiem! 


— Czy można panią prosić o rendez vots? 
— Żałuję, ale mam męża. 
— Ja też mam żonę i także żałuję. 
3 . « 
Nauczyciel: Co trzeba zrobić, aby dostać 
się do nieba? 
Uczennica: À Trzeba umrzeć! 


* 

— Pan zawsze przecież bywał tylko w 
pierwszorzędnych lokalach.” 

Jakże pan może teraz uczęszczać do ba- 
rów o tak złej sławie? 

— Widzi pan, żona mi mówiła, że jeśli do 
takich lokalów będę chodził, to moge sobie sam 
iść! > ? á x 
Lekarz: Przykro mi o tem wspominać. ale 
czek jaki otrzymałem od pana — wrócił! 

Pacjent: Dziwne — tak samo było z cho- 
robą. 


Dnia 24. 2. 1928. 


Teatr Ilwowski na Wolyniu 


 „Dzięck 
Dobr 

ech | jem" 
R 

jowe 
kunach 
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stawienia, arcydzieła komedji polskiej: „Ślubów Pa- 
nieńskich*, Al. Fredry, a to po południu dia mtodzie- 
ży szkolnej, wieczorem zaś dla szerokiej publicz- 
ności. Drugi zespół artystyczny wyjedzie wkrótce 
potem na cały tydzień na Wołyń. do miast: Dubna, 
Krzemieńca, Równego, Łucka i Kwla. Zespół ten, 
złożony z wyborowych sił artystycznych, z p. Wati- 
da Siemiaszkową na czele degra w każdem z tych 
miast „Pannę Mężatkę” Korzeniowskiego dla mto- 
dzieży szkolnej i „Urwisa* 3. Katerwy dla szerokiej 
publiczności. Pomoc i współudział w tel imprezie 
przyrzekł również b. artysta i reżyser sceny Kra- 
kowskiej, p. Marjan Jednowski. Po tych dwóch 
PRA w bieżącym miesiącu, nastąpią w marcu 
sze, 


TOO 


liczy 37598 członków na ogólną łiczbę *3475 n= 
czycieli szkół ludowych w Polsce. Związ . «aa uwa 
zadania: pogłębianie i uzupełnianie wiedzy swoich 
członków, oraz kształcenie dzieci i miodzieży w 
sżkole i poza szkolą. Związek wydaję tygodnik 
„Głos nauczycieli”, który ukazuje się w 40000 
egze  'arzy, 


onska Dar” Jed” zamieszcza obszerny ar- 
tyka „ włościańsi. + polskiem, Artykuł ilustrowa- 
ny jest obrazkami z jarmarku w Łowiczu, zdjęciem 
rynku w Bioniu pod Warszawą, w "okiem na Gie- 
wont, kilku fotografiami górali i góra `k, oraz wido- 
kiem kościoja w Biomiu. Omawiajając zaludnienie 
Polski, autor przedstawia typy włościan i górali 
polskich, oraz wsie i miasteczka polskie. Zachwy- 
cają go stroje łowickie oraz łowickie tkaniny. 
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Janina Świderska — „Książę Macchlavellego 1 Ma- 

hiavelizm“, Studjum Janiny Świderskiej wydane zostało 
w400 rocznicę śmirci pisarza włoskiego i wprowadza 

Czytelnika w epokę renesansu. jedną z najciekawszych. 
a zarazem najbogatszych w najróżnorodnie'sze przejawy 
ducha epok ludzkości, w epokę Geń'uszu, Sily i Potęgi. 
w epokę takich olbrzymów, jak Michał An'oł Leonardo, 
Rafael Ariosto, Juljusz fl i Wawrzyniec Wspaniały. Na 
tle tej świetnej epoki oblicze duchowe Macchiavellego 
i korona jego twórczości: .Książę (Il principe) uwypu- 
kla się iasno i plastycznie. Skreśliwszy charakterystykę 
włesk. rinascimenta,autorka przystąp.z całym nalężn. wiel- 
kiemu tematowi pietyzmu do rozważania ważniejszych 
problematów społecznych. filozoficznych I psychologicz- 
nych w „Księciw”, a następstwem tych rozważań było o- 
czyszczenie do pewnego stopnia pamięci pisarza florenc- 
kiezo od ciążących na nim przez stu'ecie zarzutów. 

W pracy swej autorka oparła się na źródłach fran- 
cnskich. nismieck'ch i włoskich. zastanawiając się dłużej 
nad znaczeniem i rozwojem legendy © Macchiavellim w 
Polsce. 

Ksiażka wydana jest starannie. na sposób bibljofil- 
ski w 50 numerowanych egzemplarzach. opatrzonych 
własnoręcznym podpisem autorki. 


„Jskry*. tygodnik ilustrowany dla młodzieży. wy- 
chodzący w Warszawie pod redakcja Władysława Kop- 
częwskiego w n-rze 10 z dn. 18 lutego rb. przynoszą ak- 
tualny na Pomielec artykuł „Od turonia da niedźwiedzia 
t śledzia”, ciekawe wrażenie z podróży Aleksandra Ja- 
nowskiegp „Z ziemi egipskiej", ładni ilustrowane d. c. 
przyród Zb. Zaniewickiego z wyprawy za chlebem. , Na 
brazyliiskim lądzie". d. c. powieści Z. Droamlewiczowej 
Jh o kina“, wesiłe opowiadanie z życia szkolnego 
> oczyfńcy”. artykulik o ładnym zwyczalu angielskim 
„Święta przyjaźni Walentrnek* 1 wiele innych. Całość 
starannie zredazowana | estetycznie wydana. 


„Szaniec” w n-rze 4-ym zawiera treść następującą: 
„Hasło -obrony państwa jako odskocznia wyborcza”. 
Zet „Węzeł Kowieński”, 


„Nad Chod- 
Rosyjske woina domówa". — Zap'ski: 
Nastroje wyborcze. — Tego jeszcze nie było — Nic- 
wojskowi w mundurach olicerskich. — Wybory | woj- 
sko. — Zmiany personalne — Ksiażki. 

„Ruch Samorządowy" wojewódzki Związków Komu- 
nalnych Ziem Zachodnich. — Na treść nł. 2 r. 1928, któ- 
ry w tych dniach wyszedł z druku. składają się: 

Artykuły: Dr. Juljan Hubert: „Przebieg i wyniki 
prac sekcyljnych Trzeciego Międżynarodwego Kongresu 
Nauk Administracyjnych — Sekcja I administracji po- 
średniel. — „Sprawa pobierania odsetek zwłoki od za- 
legaiących podatków krajowych przez Starostwa Kra- 

“ — „Organizacja lokalnej opieki społecznej we- 
dług projektu rozporządzenia Prezydenta R. P. o opie- 
społecznych i komisiach opieki społecznej". 

Recenzje prof. dr. Nadobnika. Pozatem; Kronika 
ustawodawstwa. Kronika zamierzeń  ustawadaw- 
czych. — Orzecznictwo, — Zasadnicze zarządzenia władz 
nadzorczych. — Regulaminy samorządu wojewódzkie 
£o. — Kronika samorządu wojewódzkiego. — Ruch w 
oSA | przedsiębiorstwach krajowych. — Statystyka 

omunałna. 


Tadeusz Rozwadowski. gen. broni w st. sp 


. 


dènci o względy profesorów, a nawet przepłacają 
ich. Tylko silniejsze charaktery stają do walki 
przeciw temu postępowi demoralizacji, ale łak się 
zdaje, bezskutecznie, 


— Jakże laskawa pani znajduje nową 
sztukę ? 

-— Qlupia. Na afiszu powiedziane, że mię- 
dzy pierwszym aktem a drugim upływa trzy 
miesiace a bohaterka sztuki wciąż nosi ten sam 
kapelusz. 


s 
Profesor przy egzaminie: 
jest do testamentu? 
Student; Nieboszczyk l majątek! 


Panna: Gdy się urodziłam ojciec mój 
obiecał mi w każdym dniu imienin darować 100 
złotych i teraz mam 2300. 

+ = Å kiedy dopłaci pani ojciec resztę? 
. 


Co potrzebne 


Gość w restauracji: Naprawdę żałuję, że 
nie przyszedłem do pana już tydzień temu! 

— To mnie naprawdę cieszy łaskawy 
panie! 

Gość: Naprawdę, bo wówczas befsztyk za- 
pewne był świeży. 


— Za kilka dni przyślę ci -zaproszenie na 
moje złote gody. 

— Czyż oszalał? 

— Nie, przecięż żenię się z córką milionera. 


Nauczyciel: Powiedz ml nazwy kilku 
gwiazd, 


Miljonowa ofiara 
na cele katolickie 


Skromna dcbroczynność, miłosierdzie, czy- 
nionę w duchu pokory chrześcijańskiej przez 
nasze zgromadzenia zakonne. idące na pomog 
ludzką bez głośnych trąb reklamy i jaskrawego 
olmażania niedoli materjalnej i nędzy. moralnej 
tych wydziedziczonych i rzuconych na pastwę 
losu jednostek, znajduje też odźwięk w sercach 
wielkich ludzi, | 

Oto w Detroit istnieje NZzromadzenie Ma- 
tvch Sióstr Ubogich, zajętych wynajdywaniem 
msrydzących się żebrać. wychowaniem sierot i 
opicką nad starcami, Wiedział o tej pracy wi- 
ceprezes korporacji General Motors. mr, Fred 
J. Fische, który złożył temu Zgromadzeniu je- 
den uiijon dolarów. 


Coles - nolszewicki dyktator Meksyku” 
Książka Brigido Caro. 


Przykre to niezmiernie, że tak mało ludzi wie, 
iż ten „przyjaciel ludzkości”, jawny wróg 
Calles, tyran i morderca całych tiumów ludzi, ma 
także karty w księdze swego żywota, które w każ- 
dym innym cywilizowanem państwie niezwłocznie 
otworzyiyby mu wrota więzienia, a które w nie= 
szczęśliwym Meksyku doprowadziły go do godno- 
ści prezydenta, zdobytej zdradą i podir kcią. 

Kim jest Calles, mówi książka jego « Linka, Bri- 
gido Caro, napisana z okrutną trzeźwością. Ma oną 
tytul: „Bolszewicki dyktator Meksyku”. Są ww niej 
interesujące szczególy o kolejach życia Callesa przed 
objęciem prezydentury. „i urek, Żyd iub Syryjczyk 
libański z ojca, metys z matki — mówi autor — spę- 
dził Calles swą młodość wśród najburzliwszych 
przygód, zdradzając już wtedy pociąg do uaizuche 
walszych awantur. Wydziedziczony przez oica za 
ciągłe „bohaterstwa”, wiódł nędzny, rozpustny Ży= 
wot, dopóki przy swych, więcej niż skromnych, wia» 
domościach nie zdo:ał otrzymać posady nauczyciela 
w szkole ludowej. To pewne, że sposób prowadze» 
nia się takiego nauczyciela wcale nie przyczyniał 
się do postępu moralnego uczniów. Przęwrotność, 
która go nigdy nie opuszczała, i zręczne konszachty 
vosuwaiy go powoli po szczeblach drabiny admini- 
stracyjnej, aż wreszcie, przy wybuchu rewolucji w 
r. 1910 postawiły go w obliczu nieskończonych może 
liwości. Jednakże wpadł on w ręce swych wrogów 
i już miał być rozstrzelany, gdy interwencja jednee 
go z Drzyjaciół w ostatniej chwili ocaliła mu życie. 
Zbawcy swemu odwdzięczył się wkrótce potem w 
ten sposób, że. gdy po rewolucji został wyższym 
urzędnikiem municypalnym, kazał go powiesić na 
slupie telegraficznym, razem z trzema innymi ludź- 
mi. Okropnemu widokowi wisielców przygladał się 
następnie z zadowoleniem w ciągu calych godzin. 

Niedługo potem został Calles gubernatorem w 
Sonora Mając władzę, postanowił wypędzić ze 
swego gubernatorstwa wszystkich księży i celu do- 
piął. Nie zadowoliwszy się tem. położył swa zbrode 
niczą rękę na niektórych z nich. Stary przyjaciel 
gubernatora Obregon, zawtadnąwszy prezydenturą, 
przywołał go do swego boku i powierzał mu ważne 
sprawy państwowe. Usunąwszy jednego kontrkane 
dydata na stanowisko prezydenta, generała fioresa, 
udało się Caliesowi przy pomocy całkowicie bez- 
prawnych środków, objąć naczelną władzę po Obre- 
zgonie. Ani pochodzenie, ani zasługi. ani sympatja 
u ludu nie uprawnialy Callesa do zajęcia stanowis- 
ka, którę zagarnął Opierał sie jedynie na bruta!nej 
przemocy i poparciu zagranicznych potęg, które tak- 
że wywiódł w pole. Przed objęciem godności pre- 
zydenta objeżdżał Stany Zjednoczone i Europę 
i wszędzie pozdrawiał serdecznie swych bolszewic= 
kich przyjaciół, którym zawdzięcza metodę skutecz= 
nego rujnowania społeczeństwa. 


RZAD WRZE SDI WZYWA RODZA AE AREE h 
Programu radto 


Piątek, dnia 24 lutego 1928. 

Poznań (3448 m). 13.00 Noiowania giełdy zbożowo» 
towarówej: 13.15—14 15 Koncert kwintetu p. Casiellanie- 
go (w programie muzyka popularna); 14.00 W przerwię 
koncertowej notowania giełdy pieniężnej: 14.15 Komunie 
katy Pata; 17.05—17.30 Odczyt pt „O zakładaniu t w 
trzymaniu publicznych szkół powszechnych” wygł. p. 
radca Kuratorjum Rankowski (Z cyklu organ przez Kur 
ratorjum Okręgu Szkolnego); 17.30—17.45 Biuletyn Zle 
dnoczenia Młodzieży Polskiej; 17.45—18.45 Audycja ilte- 
racka: W programie poezie M. St Grabowskiego Jar 
ty - Połczyńskiego J. Warneckiego. Słowo wstępne wye 
powie p. dr. Stefan Papóe recytacje wygl p: J. Ware 
necki. art T. P 18.45—1915 Nadprogram wygl. p. Janusz 
Warnecki. art Teatru Polskiego; 19.15—19.30 „Silva te- 
rum“, czyli rzeczy ciekawe, wybrane | wygl. przez p. 
Bolesława) Busiakiewicza red. „Tygodnia Radjowego"ę 
19.30—19,55 Odczyt pt „Z symboliki wczesnochrześci- 
jańskiej” wyg. ks. L Bernacki: 19.55—20.10 Komunikaty 
zosmodarcze; 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego- 
z Filharmonii warszawskiej Na zakończenie sygnał 
czasu. komunikaty: meteorologiczny | Pat'a. 


RE RSETYSZ ZYC O ZTETEAT TEKI Z OE TWO WOTRECA WRC TZWEORRZNZSZCZE. 


Uczeń: Kina czy piłki nożnej? 
— Profesor (po długim wykładzie o filozo” 
fji). Czy jeszcze ktoś ma pytanie? 
Głos: Która godzina 
EJ 


RP 


* 


— Powiedz lie lat ma osoba która urodzi» 
ła się w r. 1893? 

— Mężczyzna czy „niewiasta? 

* EJ 

Pacjent: Słyszałem doktorze, Że dla 
wzmocnienia mózgu doskonałe jest podobno 
częste spożywanie ryb, Czy może mi pan dok: 
tór polecić coś specjalnego? 

Lekarz: Dla pana na poczatek wystarczy 
wieloryb! ° . £ 

— Trzydzieści lat jestem już żonaty Í co 
wieczór jadłem w dcmu kolację. 

— Tak to jest prawdziwa miłość! 

— Nie to jest reumatyzm! 

é 


AAE 
€ 


Nauczyciel; Jaka jest liczba mnoga Dd 
„dzieci“? , 
Uczeń: Bliźnięta! w 

e è ŝ 
— Île razy widzisz przystojną osobę za- 
pominasz, że jesteś żonaty! 
— Ależ nie! właśnie wtedy muszę o tem 
myśleć! A ° 5 ; 
Młody mężczyzna: Moja żona jest aniołem! 
Starszy mężczyzna: Moja jeszczę : żyłe! 


Ste. 7. 


Dnia 24. 2. 1928. 


Haslem calego mieszczaństwa Ziem Zachodnich musi być gromki, soiidarny zew 


S$prawozdanieśicidowe 


Poznań, dnia 23 lutego 1928 r. 

Przeb.ez dzisnejszej giełdy był spokojny i kursy 
były naozół utrzymane, 

Z pap. procentowych płacono za/8% listy dola- 
rowę P. Z. K. 93%% (przy dewizie 8.90) oraz za 
4% listy zast, konwert. 51%, 6% listy żytnie od- 
awang po 29—2850—28.85 (za 1 ctr. metr.), Obro- 
ły Średnie. Z pap. państw. piącono za 5% poż, 
konwersyjną 656%. Silna zwyżkę doznała dziś 
premi. dolarowa. która notowaia 77 (za szt. 5 dol.) 
w płaceniu. 

Akcie bankowe bez notowania. 


WSZYSCY JAK JEDEN MAZ 
WRAZ Z RODZINĄ 


psie Nr, 


O 


Z obrad śenewskich nad rozbrojeniem 


Genewa. (PAT.) Na wczorajszem posiedze- 
niu komitetu do spraw rozjemstwa i bezpie- 
czeństwa przemawiali delegaci Włoch, Francji 
i Finiandji. Delegat Włoch de Marini wypo- 
wiedział sie przeciw ogólnemu traktatowi roz- 
jemczemu. Co do układów bezpieczeństwa 
uważa on za najlepsze układy dwustrchie 
między sąsiadami z ewentualną gwarancją in- 
nych państw, zgadza się jednak współpracować 
nad ustaleniem wzorów umów regjonalnych; 


Z akcji przemysłowo-handlowych zanotowano: | pzólniejszych, otwartych dla wszystkich. Okre- 


C. Hartwig 43, Herzfeld 48—47.50 i Unia 22 w 


daniu. zaś Hartwig Kantorowicz 47 i Sp. Drzewna 


72 w piaceniu. 
Z pap. nieoficjalnych oddawano Bank Polski po 
152 i piacono za Akwawit 115. 


Cedula urzęd. gieldy pieniężne RZS 
|Przesilenie w Jugosławii 


w Doznaniu 
Poznań, dnia 23 lutego 1928 r. 


procentowe: 5% łożyczka konwersyj- 


Pap.ery 
ma 65%: % +; 8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt. 
934% P; 4% listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. 
Kredyt. 514% P; 6% listy żytnie Pozn. Ziem, Kred. 
29—-8.30—28.85; 5% Pożyczka premjowa serja 1l 
Tl P. 

Akcje przemysłowe: Hartwig C. 43— 0; 

i Kantorowicz 47.—P;  Herzield-Viktorius 
48—4750 U: Pozn. Sp. Drzewna 1 em. 72— P; 
„Unia” (dawn. Ventzki) I em. 22— O. 

Tendencja utrzymana. 


Obiaśnienie: 

Przy kursach oznacza: 
P = w płacenia. 

O = w zaviiarowaniu. 
++ = kupno i sprzedaż wyrównanę. 


ZOE: 


Rorowani'a z'atefo 


Poznań, dnia 22. 2. (Pat wiecz.). Londyn zł za 
1 szierl 4345, Zurycn za 100 zł 5830, Berlin za 100 
zl noty większe 4680—47,20, wypłaty na Warszawę 
4685—47,25 na Poznań 4695—47,15, Gdańsk za 100 zł 
57.38—57,62, telegr. wypl.. na Warszawę  57,43—5/.58, 
Wiedeń czeki 79;44—79,72 Praga za t00 zł 37855. 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion. 

Toruń. dnia 22 lutego 1928. Płacono w dniach osta- 
taich zł za 10 Okg. loco stacia załadowcza. Nasiona: 

Za koniczynę czerwona. 250—300; koniczynę białą 200 
do 300: koniczynę szwedzką 300—350; koniczynę żółtą 
80—195; koniczynę żőóħa w łuskach 90—100; inkarnatkę 
150—165; przelot 200—250; rajgras krajowy 100—110; 
tymotkę 50—60; seradeie 20—23: wyke latową 30—32; 
wiczkę zimową 70—75; peluszkę 30—34; groch Wiktoria 
65—70; groch polny 40—45: bobik 40—41; zorczycę 50 
do 55: rzepak 65—70; rzepik 72—75: łubin niebieski siew- 
ny 20—21: łubin żółty siewny 21—22; siemie Iniane 80 
do 85: konopie 90—100; mak niebieski 100—105; mak 
biały 120—125; tatarkę 40—42: proso 2. 


— a 


ziemiopłody 


Warszawa 22. 2. W dzisiejszych transakcjach 
zbożowych kupowano mało, płacąc ceny utrzymane, No- 
towano za 100 kz. fr. st. załadowcza w nawiasach fr. st. 
Warszawa: żyto 38.80—39 zł, pszenica (50.50—51.50) zł, 
owies (38—39) zł, jęczmień browarowy (41,50—42) Zł. 
kaszany (38) zł. 


Urzęd. Gielda Bewiz w Warszawie 


Notuwant transakcia sp zeda? kunno 

vaa |32 22 2 |22| 22 |-3 21:22 

banknoty 
1 dol. ameryk. | — 885] — |8941 — | 8,6', 
1 funt ang. — | — — - = - - 
, przekazy 
Beigi — — | - |od] — |12435] — | 17388 
Holamdja — (35370) 3 86] 354,70 | 359704 857,9 | «57,% 
Londyn — — | 15469] 13,469] 4:60|1058',|] 43,85] 44,87 
„Nowy łork — 8,0) BI] ROSZ] 8Y RBH 88 
Paryż — — 3507] 3.07) 35,16] 3516] 34,97) 149 
Praga ——|rAdly|2611 | 64] 2648] 263] 20,35 
"Szwajcaria — | 11,68 | 171,54] 172,11 [141,97] 163,25) 171,11 
Sztokholm = | — - = = = = 
(Wiedeń — — | — 11255] — |125,6] - | 1254 
(Włochy — — | 47,25) 4/,2 | 47,37) 4/,07 4/,13] 47,18 
¡Kopenhaga - - = 8 - 
Państw. papiery wartościowe | 23 2. | 22 2. 

, p. konwers. kolej. — — — = | ĘĄ 

a pożyczka dolarowa == — | 72,0 -71,7: 71,50 74 

9 pożyćzka dolarowa — — — Br 85,50 

|, pożyczka konwersyjnia — — 0: h/ 

ją pożyczka kunweisyjna sol, — 
10, izy: kolejuwa = — 102,51 102,25 


j gan 


| 
| 


- + ś'enię napastnika uważa de Marini za niemo- 


źliwę. Wielkiem wydarzeniem dnia było prze- 
mówienie delegata Francji Paul Boncoura 
podkreślające znaczenie komitetu bezpieczeń- 
stwa, który przez samo swe istnienie dowodzi 


przeciąga się, 


Białogród. (PAT) Usfłowania min. Spraw 
zagr. Marinkowicza w kierunku utworzenia gabine- 
tu koncentracyjnego spełzły na niczem. Pozostają 
obecnie 2 możliwości: Proponowany przez Radicza 
rząd koncentracyjny z osobistością nie należąca do 
parlamentu na czele, lub przywrócenie. dotychcza» 
sowej koalicji. Ostatnia kombinacja nie ma dużych 
widoków powodzenia. Marinkowicz zawiadomił 
króla, że misja jego się nie powiodła. poczem król 
wezwał do siebie premjera Wukicewicza. 


Prace nad ustawodawstwem ma żeńskim 


Zostały już dokonane. 


Warszawa (AW.) Prace komisji kodyfi- 
kacyjnej w zakresie ustawodawstwa małżeń- 
skiego w Polsce zostały już dokonane. Nowy 
projekt przewiduje udzielanie rozwodów w wy- 
padkach smołecznie koniecznych. Projekt zo- 
stanie złożony w Ministerstwie Sprawiedliwości 
i wejdzie pod obrady Sejmu prawdopodobnie 
jeszcze w roku bieżącym, 


Akcje 

Bank Polski = — — — 
Bank Dyskontowy = — 
rank Zachodni w < 
Bank Zw. Spółe* Zaub, — 
Bank Tow. Spółdz. — = 
Starachowice — 
chuederów 


100,55—100.50 
39 - 33,51 
44 


43 
47,25- 47, 0 


85 
125 
5-,5J 


Uńwen = = 


3 2 
147 - 149,50 
123 
90—89.50 
65,-64.50 
80 
154.50 
99,25 - 99,50 - 99 
40— 40,25 
44—43 
43 
| 47,25 47 
Ustrowieckie = ky 


39,50 


UISUS = u» «=» 
Lawiercie = "= 
Łyjaidów = 
Maberbusz 

Spies — — 
spirytus — 
W. i. Zegluga 
Młynotwórnia 


14112 
e 


19,50—19.60 


Burkowski 
wohl — = — 
Łielęniewski = 
Siła » Swiatlo 
Majewski 

Lumbasrd 

GUtodzisk — — 
zleku, w Dąbr, 
Patowozży = - 
bank Przem. Lwów, 
pank Powsz, Kredyt 
Uosław:ce 
Lżęstucice 


15 


=- =- — 
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współzależności bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Komitet i komisja przygotowawcza mają, zda- 
niem Paul Boncoura, zadanie © charakterze 
stałym, nieograniczającym się do pierwszego 
etapu pracy. Następnie Paul Boncourt podniósł 
słuszność wysuniętej na wczorajszem posie- 
dzeniu przez de'egata Polski tezy o bezpieczeń- 
stwie, która nie powinna być. jak dotychczas 
mię określona lecz winna być ściśle ustalcna. 
Datej Paul Boncourt wypowiedział się za -po- 
zostawienem na razie na stronie art. 16 paktu 
i za rozwinięciem art. 11 raportu komitetu Ra- 
dy, przyjetego "rez Radę. Paul Boncourt za- 
znaczył w końcu. że prarnie wyciągnąć z pro- 
tokółu i Locarna zasady. które mogłyby być 
zastosowane w ramach paktów regjonalnych. 


Pensjonat Po'skiego Stowarzyszenia 
Złoiego Krzyża 


Polskie Stowarzyszenie Zło: go Krzyża za „/ia- 
damia. iż od dnia 1 marca do końca września 1928 r. 
będzie otwarty dla członków Stowarzyszenia, po- 
trzebujacych leczenia w Krynicy. pensjonat w wła- 
snej wili Stowarzyszenia w Krynicy. 

Zgłoszenie o miejsce w pensjonacie należy na- 
destać do Zarządu Polskiego Stowarzyszenia Złote- 
go Krzyża we Lwowie, Plac św. Ducha L. 1. najpóź- 
niej do 25 marca 1928 r. Prospekt zawierający bliż- 
sze iniormacie moga członkowie otrzymać w 
rządzie za dołączeniem ofrankowanej i do siebie 
zaadreso wanej koperty. 


Z piórkiem czy bez piórka? 


Na Radzie Ministrów zatwierdzono projekt ministra 
spraw zagranicznych o zmianie umundurowania urzędni- 
ków służby dyplomatycznej. Kolor umundurowania ma 
być granatowy ze ziotemi wyszywkami. 

Różnica pomiędzy umundurowaniem służby konsu- 
larnei i dyplomatycznej polega na tem. iż funkcjonariu- 
sze dyplomatyczni będa nosili kapelusze z piórami, fia- 
wej urzędnicy konsułarni nie maią piór na kapelu- 
szach. 


O 
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Notowania sierda 
płodów rolniczych w Berlinie 
Berlin, 23 lutego 1928 Godzina 1,30 


Zboża nasiona oleiste za 1000 kę reszta za 100 ke, 
rszenica marchijska — m m 232 —235 
marzec =- — m m m Z [l [T {X 263800 
maj - =- — m m w m m m __ 18 
Tendencia spokojna 
Żyło marchiiskie = ~ = = = = = — 236 210 
marzec — m a "m 263 09 
mi s = m m— m m = 269,0 ) 
lipiec - Å- m" 257,0 
Tendencja usta ona ; 
jęczmień jary — - —====—— 221,00—278,00 


— a m w <w" 000,uu—O00,LU 


Jęczmień ozimv 
bed z wam WW, (X 


ięczmień pastewnv krajowy 
tendencja mocna. 


Jwies marchijski — = = = = — — — 212 223 
marzec = — = = = m m m — 232.0 
maj Z. | | "m. 000,0 
piii — wowem wd 00). 
Tendeucja ustalona, 
Kukurydza loco tiamburg = === 000 —00) 
Kukurydza loco Beria = = = = — = 222 -224 
Maka pszenna <= — = = = = = = = 30 - 34,50 
Mąka żytnia = = = = — — — = = = 31,25 44.50 
Uspa pszenna = = = m — = — — [1m 14,5) 
Osa Żytnia = = = — = = = m — 10,40 
Rzepak — = = == = -= «e = <= m (0, 0 
Uroch polny= = = = = = = = = — 28 27 
Peluszka — => = = = = m — m — > 20-050 
Bób polny = == 7 = epe === 20,31 — 21,9 
Wyka — — = am «m = me <= <R m o 21— 
Lubin niebieski — = == == +e — m = — 14— 14,3%, 
tubin żółty — — = = = — — = = = 15,25— lodu 
seradela nowa — = = = = = = = = 23— 43 
Makuciiy rzepakowę = = = — — = = 19,50 — 19,t 0 
Makuchy in ane — — = = = — = = = 22 40 - 2451 
Wytłoki suche = = — — — = — = — 12./0-128 
Smt seja | a m z m X w { 214-219 
Pisiki zięmn, — = = = = «= == =— om = 25,3) BU 
Ziemniaki jad. b, <= = = — — m = — 2TU=ŚUU 
Ziemniaki ad. czerwone = = = == == => 290 - 3,21 
Łemułśki jadalne żółte = — = = — — 3,30 —3,7U 
źienimiak: prze. Sł =  — == m UUUu= ULU 


Ogólna ieude.cja dość życia 


=. | EE A a ZZA RO PTK ZE 


Popieraimy przemysł krajowy 


KATOLICKIEJ UNJ 
ZIEM ZACHODNIC 


Olbrzymia powódź 


W prowincji kubańskiej. 
Moskwa (AW.) Rzeki w prowincji 
skiej ruszyły. Woda w Kubaniu i Tereku 
bywa tak szybko, że okolicom grozi kata 


falnym zalewem. Powyżej 30,000 dzie 
znzjduje się już pod wodą. 


zeretwy kursa oew: w Beri 


delsingtors — 10,562 | Warszawa— = 
Wied N 5909 | Gdańsk = — ; 
aga = = — 12,42/ | Bukareszt  — 
Budapeszt — 7329 | Toko — — — 
Sofja — = = 3,039 | RiodeJaneito= 
Amsterdam ~ 1688! | lugosławja — 
Oslo = - = 111,71 | Portugalja — 
Kopenhaga — 112,40 | Kanada = — 
Sztokhotm = 112,60 | Kar = =e — 
Londyn — - 204 1 | Reval —— 
uuenos Aires — 1,794 | Ateny — — — 
sowy Joik = 4,1935 | Konstantynopol 
brukseia — — 98,42 | Katowice = — 
Kowno = = zc zg = = 
Paryż = = — 16,500 ga — 
Zwych =- = 0,735 Uraguaj — 
madryt ~ = 71005 | czym =- | 


Kursu arbiirażowe wa 
któremi iie dokonywano obrotów ia (ięłdzie 
sni w abrolaci: miedzybkankowych. 


Arbitraż nas 


Belgrad = = = = — ~ 15,71 
Budapeszt = = — — — 5b, 
bukaieszi = = — —= — bs 
Uso = = =. -<= -= 237,4! 
Helsingtors — = = — — 22,4 
Koustantynopo = = — = 464 $ 
Kopeuhaga — = = = — 238,88 SE 
Er asa EEA A ape 64 Hi 


Orientacyjne kursy arbitrażowe wedlug międzypany 
koneen kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 88.38, Ba 
172.29. 
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Pamiętajmy o Polski 


Czerwonym Krzyżu!” 
Zapiszmy się na członków tei pożyteczne EK 
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Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwon 
ża i otocz go serdeczna przychylnościa. W %i 
chwilach dla Oiczyzny może właśnie najbliżsi, 
twemu zawdzięczać będa zdrowie i ulgę w 
niach, opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerj 


Krzyża. 


Zbieranie składek na rok 1928 rozpoczęw 
dniem 1 stycznia rb. Kursorzy zaopatrzeni i 
wiednie legitymacje osobiste z fotografija, u 
telniona własnoręcznym podpisem są upo Ważnieb 
do podeimowania wszelkich datków pieniążfiych 
cele Polskiego Czerwonego Krzyża. Kursorzjazoboj 
wiązani są przy odbiorze każdej kwoty pot ierażać 
wpływ takowej własnoręcznym podpisem. * 


Dia informacji podajemy do wiadomo r 
skladki roczne Polskiego Czerwonego Krzyża zgo 
nie z Uchwała Głównego Komitetu w Warsza 
wynosza: a) dła czionków rzeczywistych „zł. 
b) dla czionków wspierających zł, L= c) gig eor 
ków dożywotnich zł. 100-—, i 


"wóz zwiększył się o 87 procent w stosunku. do 
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Bilans handlowy 
w 1927 roku 


W roku 1927 przywóz z zagranicy do Pol- 
ski wynosił 4,903,049 tonn wartości 1,680,530 
tysięcy fr. złotych wobec 2,438,490 tonn. warto- 
ści 896,232 tysięcy fr. złotych przywiezionych 
w roku poprzedzającym; wywóz zaś Polski 
zagranicę wynosił 20,356,038 tonn wartości 
1,459,379 tys. fr. zł, gdy w roku 1926 wywie- 
źliśmy 22,303,935 tomu wartości 1,306,040 tysię- 
cy fr. zł. Niedobór caloroczny wynosi 221,151 
tys. fr. zł, wobec nadwyżki przeszłorocznej w 
sumie 410,3 milionów fr. zł. 


Przed trzema miesiącami, kiedyśmy zda- 
wali sprawę z bilansu handlowego za okres 
dziewięcio-miesięczny, przypuszczaliśmy, że ro 
ukończonych zbiorach rolnych niedobór bilansu 
handlowego znacznie się zmniejszy. To się je- 
dhak niestety nie sprawdziło; niedobór za te 
trzy miesiące ostatnie wynosi przeszło 70 mi- 
iłonów fr. zł., gdy za pierwszych dziewięć mie- 
sięcy wyniósł tylko 151,031 fr. zł. To wskazy- 
wałoby na bardzo niekorzystny objaw, że nasz 
bilans handlowy ma tendencję do pogarszania 
sie W roku zeszłym w tym czasie mieliśmy 
jeszcze wolny wywóz żyta i pszenicy, przez 
co byliśmy zmuszeni na wiosnę r. ub. sprowa- 
dzać większe ilości mąki, pszenicy i żyta. 


Jeżeli rozdzielimy cały przywóz i wywóz 
na działy: a) artykułów spożywczych i zwie- 
tzat: b) surowców i wyrobów przemysłowych, 
to porównawcze dane za ostatnie trzy lata da- 
dzą nam c5raz rastęrujący: 


= Obroty handlu zagranicznego 
w miljonach franków złotych. 


Ogółem rok 1925: Przywóz 1.590,09, wy- 
wóz 1.257,7, sakdo — 333,2. Rok 1926: przywóz 
896.6, wywóz 1,306,9, saldo + 410,3. Rok 1927: 
przywóz '1,680,3, wywóz 1,457.8, saldo. — 222,5. 

a) Artykuły spożywcze i zwierzęta 

Rak 1925: przywóz 461,3, wywóz 414,7, 
saldo - 46,6. Rok 1926: przywóz 154,3, wywóz 
448,7 saldo -+ 293,8. Rok 1927: przywóz 392,0, 
wywóz 461,6, saldo -H 6946. 

b) Surowce i wyroby przemysłowe. 

Rok 1925: przywóz 1,129,6, wywóz- 843,0, 
saldo — 286,6. Rok 1926: przywóz 742.3, Wy- 
wóz 858,8, saldo +- 116,5. Rok 1927: przywóz 
1,288.3, wywóz 996.2, saldo — 292,1. 


„W roku bieżącym pomimo gorszego Wro- 
dzaju w roku 1926 jednak saldo wywozu i przy- 
wozu w dziale płodów rolniczych | artykułów 
spożywczych jest dodatnie, aczkolwiek suma 

zywozu wzrosła ze 154,3 mil. do .392,0. milj. 
dr. zł. Saldo dodatnie wywozu z tego działu 
wyniosło 69,6, gdy ujemne saldo w dziale sů- 
rowców i wyrobów przemysłowych równało 
się 292,1 mil. fr. zł. przy podniesieniu się przy- 
wozu z 742,3 mil. w r. 1926 do 1,283,3 mil. fr. 
zł. w roku 1927. 


W dziale spożywczym za ostatnie trzy 
miesiące na skutek zniesienia reglamentacji 
przywozowej lub jej rozluźnienia zwiększył się 
przywóz tłuszczy, Śledzi, ryżu i towarów kolo- 
njalnych, tak, że romimo znacznie zmniejszo- 
mezo dowozu pszenicy, owsa a zwłaszcza żyta 
wartość przywozu artykułów spożywczych wy- 
mosi za ostatnie 3 miesiące r. ub. prawie 25 
procent całorocznego przywozu. 


Przywóz surowców I wyrobów  przemysło- 
wych wykazuje zwiększenie tegoż we wszyst- 
kich działach. Najwięcej wzrósł przywóz w 
dziale skór i futer, bo przeszło o 100 procent w 
stosunku do roku 1926, w dziale materjałów 
budowlanych i ceramicznych również przeszło 
100. rud żelaznych, ołowianych i cynkowych 0 
90 procent, w dziale kauczuku i wyrobów gu- 
mowych o 120'procent, materjały i przetwory 
chemiczne nieorganiczne dały nadwyżki rów- 
nież 100 procent, materjały 1 przetwory che- 
miczno-organiczne, farby, barwniki, lakiery 
i inne daly zwiększony przywóz o 45 procent, 
również o 45 procent zwiększył się przywóz 
surowców włóknistych I wyrobów z tychże, w 
czem zauważyć się: daje znacznie zwiększony 
przywóz tkańin bawełnianych 0: 55 procent 
i tkanin jedwabnych o blisko 100 procent, 

Największy jednak przyrost w przywozie 
konstatujemy w dziale metali, wyrobów z 
tychże. maszyn i przyrządów -i wyrobów elek- 
trotechnicznych: ogólna suma przywózu z r. 
1926 w ilości 124.2 mil. fr. zł, podniosła sie w 
r. 1927 do 282 mil. fr. zł..co daje nadwyżkę 120 
procent. :W tym dziale maszyn rolniczych 
przywieziono o 150 procent więcej obrabiarek 
do drzewa i metali o przeszło 200 procent, a 
maszyn włókienniczych blisko-o 300 procent 
więcej. Dane te wskazują na. wzrost pojemności 
wewnętrznego rynku polskiego, gdvż pomimo 
wzrostu żnaczneco naszej wytwórczości  włó- 
kienniczeco przemysłu, import gotowych towa- 
rów włókienniczych wzrósł znacznie. Wartość 
wywozu za rok ubiegły zwiększyła się tylko o 
cokolwiek więcej niż 10 procent, kiedy przy- 


roku 1926. W przeszłorocznym wywozie dział 
artykułów srożywczych w stosunku do roku 
1926 wykazał zmniejszoną wartość o 8 przeszło 
procent, gdyż zmniejszony został wywóz żyta. 
pszenicy, jęczmienia i owsa. zwiększoną war- 


tość wywozu wykazują jaja. masło, chmiel, pa- 
sza, ziemniaki i mięso. Znaczna nadwyżke dał 
w tym roku wywóz trzody chlewnej. bo prze- 
szło o 100 procent, (97.5 zamiast 47 mil. zł. w 
roku 1926), 

komi i bygła. 


natomiast uległ redukcji wywóz 
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udziela pożyczek przemysłowych w obiigacjach bankowych 


14 0% 


Pożyczki udzielane są w 7⁄4 %-owych obliga- 
cjach bankowych, opiewających na złote w złocie, 


na zastaw nieruchomości przemysłowych, zapisa- ' 


nych w księgach hipotecznych i mających należy- 
cię uregulówany tytuł własności, przyczem zastaw 
na takich nieruchomościach ma być rozciągnięty 
również na maszyhy i urządzenia przemysłowe, 
Bank żąda zabezpieczenia pożyczek na pierwszem 
miejscu hipoteki, 

Teatry, kopalnie i 
żyć, jak. zabezpieczenie pożyczki w obligacjach. 
prowadzonej przez rzeczoznawców  bankowyć 
wartości gruntów, 40 proc. wartości 
i % wartości maszyn, nieodzownie potrzebnych do 
prowadzenia przedsiębiorstwa 1 trwale połączonych 
z nieruchomością. l 

Bank udziela obecnie pożyczek przemysłowych 
takim przedsiębiorstwom przemysłowym, których 
wytrzymałość kredytowa, obliczona w sposób w 


życzki w wysokości przynajmniej zł. w zł. 100 000, 
a więc majątek przedstawiałby wartość szacunkową 
około. 400—500 000 złotych. 

Pożyczki udzielane moga być, zależnie od ro- 
dzaju przedsiębiorstwa: 

Na lat 13 — przy spłacie półrocznej na kapitał 
i amortyzacię — 6%; na lat 11 — 6,75%; na lat 
8 i pół — 8 proc.; na lat 7 i pół — 9 procent; 
ponadto pobiera Bank przy każdej półrocznej racie 
amortyzacyjnej, dodatek administracyjny w wyso- 
kości 4% półrocznie od każdoczesnej reszty. dłuż- 
nego kapitału. 


W nr. 16 Dziennika Ustaw ogłoszone Zo- 
stały. między innemi następujące rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 119 — z dnia 
7 lutego 1928-r. o przymusowym „wykupie na 
cele reformy rolnej nieruchomości ziemskich 
osób nieobecnych; 120 — z dnia 7 lutego. 1928 r. 
o wpisywaniu do ksiąg hipotecznych praw 
własności polskich osób prawnych kościelnych: 
i zakonnych; 122 — z dnia 7 lutego 1928 roku 
o zmianie niektórych kwot pieniężnych ordy- 
nacij dla rozjemców, obowiązującej na obszarze 
województw: poznańskiego I pomorskiego oraz 
górnośląskiej części województwa Śląskiego; 
123 z dnia 7. lutego 1928 roku w sprawie budo- 


STANDARYZACJA JAJ 

W. ministerstwie rolnictwa odbyła się kon- 
ferencja z przedstawicielami organizacji jaj- 
czarskich, na której władze rządowe zaznaja- 
miały zebranych z opracowanym już ostatecz- 
nie og w sprawie reglamentacji wywo- 
zu jaj. 

Ten tak ważny dla naszego eksportu pro- 
dukt, wysyłany jest dzisiaj zagranicę w stanie 
niebywałego zaniedbania, dość powiedzieć, że 
jedynie jaja marokańskie i egipskie zjawiają 
się na rynkach europejskich w gorszym stanie 
od naszych. 

Przy standaryzacji wchodzić będzie w grę 
wielkość jaj. kch czystość I świeżosć, oraz od- 
powiednie. stemplowanie. i pakowanie. 

Aby wyłączyć pośrednictwo w handlu ja- 
jami, prawo ich skupu | sprzedaży będzie od- 
dane organizacjom spółdzielczym i przytem 
tylko tym, które mają odpowiednie do tego 
urządzenia. 
przez ministerstwo rolnictwa, przemysłu i han- 
dlu zarejestrowane. Aby umożliwić spółdziel- 
niom iajczarskim możność racjonalnych opera- 
cji handlowych, rząd przystąpi w najbliższym 
czasie do budowy wielkich chłodni w Gdyni i 
szeregu miniejszych chłodni w całym kraju. 

Chłodnie te pozwolą ną gromadzenie zapa- 
su jaj i wysyłaniu Ich wtedy, kiedy odpowiada- 
ją temu najbardziej- konjuktury handlowe. 

OMR PERNE IEN BERUN YTY LEPER TAON E EREDE POZA VEETOS 


Z CUKROWNICTWA 


W dniu-15 bm. na licytacji sądowej, odby- 
tej w sadzie okręgowym we Włocławku, cu- 
krownię „Konstancja” nabyło warszawskie To- 
warzystwo fabryk cukru za 902 000 złotych. 


Wywóz materjałów i wyrobów drzewnych 
ilościowo zwiększył się o blisko o 30 procent, 
lecz wartość tegoż z powodu zwyżki ceny 
drzewa podniosła się.o przeszło 75 procent w 
stosunku do- roku 1926 i .dosięgnęła Sumy 
368,412 tys.zł. ~co wynosi - blisko 28 procent 
wartości calego naszego wywozu. “Z powodu 
gorszej konjunktury po zakończonym strajku 
węglowym w Anglji. wartość wywozu wegla 
zmn ejszyła się:*o 53-mil, złotych czyli 20 pro- 

enti Również zanotować musimy spadek war- 
tości ilości przywiezionych produktów 
wych za r. ub.. z powodu mniejszej produkcji 
naszych kopalń -i spadku cen na te artykuły. 

W. dziale materjałów metalowych i wyro- 
bów z tychże zwiększył sie wywóz o 20 pro- 
cent, przyczem zwiększenię wartości wywozu 
wykazuja blachy, szyny, stal i rury żelazne, 
ołów, cynk i blacha cynkowa. W dziale zaś 
maszyn 
wywozu o 35 procent 

W dziale materjałów 1 wyrobów włókni- 
stych mamy ogólne zwiększenie wartości wy- 
wozu o 9 procent to jest 7.1 mil, zł.; 'w tem 
największy wzrost wykazuje wywóz tkanin ba- 


kamieniołomy nie mogą słu- 
{it p.) lub w braku takie 
Pożyczka nie może przekraczać 50 proc., Wy- pa s 


budynków 


ustępie 3) podany, dopuszczałaby zaciągnięcie po- 


Wszystkie te organizacje będą | 


Wiadomości urzędowe 
ROZPORZĄDZENIE RZĄDOWE POWIERZCHNIE ZASIEWÓW JESIENNYCH. 


nafto-s 


i aparatów mamy - dalsze kurczenie | 


|. handlowego. 1 nadmjerny wywóz materjałów 
$ drzewnych, który przerasta granice naszych w 


Do podania o udzielenie długoterminowej po- 
życzki przemysłowej dołączyć należy: 

a) bilans zamknięcia za ostatni rok adnrinistra- 
cyjńy wraz z rachunkiem strat i zysków; ^ 

b) bilans surowy za ostatni miesiac; 

c) opis przedsiębiorstwa 

d) plan użycia pożyczki i uzasadnienia jej celo- 
wości; 

€) oszacowanie przedsiebiorstwa (dokonane np. 
pizez Komisję Wojewódzką, instytucię kredytową 
szacunku, cyfry war- 
tości gruntów, budynków i .naszyn (dla każdej- zru- 
py odrębne), ofiarowanych na zabezpieczenie po- 
życzki, przynajmniej wedle własnej oceny. 

Po wstępnem rozpatrzeniu podania, Bank zawia- 
damia klijenta o swej decyzji co do traktowania i żą- 
da ewentualnie przedłożeni dalszych potrzębnych 
dokumentów, jak również złożenia zaliczki na boszta 
oszacowania, poczem deleguje własnych ekspertó'" 
technicznych i buchalteryinych i dopiero na podst: 
wie wyników szacunku i ekspertyz decyduje.0 prz 
zfianiu pożyczki (lub odmownie) i wydaje ewentua 
nie promesę, ustalającą wysokość pożyczki, czas 
trwania i warunki kredvt". 

Wypłata pożyczki zależy od możności ulokowa- 
nie obligacji, z tego powodu Bank zastrzega sobie 
prawo zarządzenia wypłaty w terminie, który sam 
uzna za stosowny. Przy wypłacie klijent otrzymuje 
gotówkę. pochodzącą z realizacji obligacji, którą 
Bank z reguły sam przeprowadza. 

Podania wnosić należy do Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie. 


Rolnictwo 


Na podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych otrzymanych przez Główny Urząd.Sta- 
tystyczny, powierzchnia ozimin. zasianych je- 
sienia 1927 roku dla całej Polski wynosi: psze- 
nica 1080,9 tys. hia.; żyto 5077,1 tys. ha.; jęcz 
mień 25,6 tys. ha. l 


W porównaniu z r. 1926 cała powierzchnia 
zasilana oziminami wykazuje zwiększenia o 1,4 
procent przyczem powierzchnia zasiana psze- 
nicą wzrosła o 2,1 procent, żytem wzrosła 0 


-1,3 procent, jęczmieniem o 0.1 procent. 


W poszczególnych województwach znacz- 
niejsze zwiększenie ogólnej powierzchni ozimin 
wykazują województwa:  poleskie, wileńskie. 

gródzkie, - tarnopolskie, stanisławowskie, 


fałostockie 1 lubelskie. 


ame 


NABIAŁ. 


Warszawa. Ceny mleka kształtują się za 
litr następująco: w hurcie 40 groszy, w detalu 
mleko surowe pełne 44 groszy, przerobione 
3—4 groszy wiecej. butelkowe pasteryzowane 
55—56 groszy. Śmietana z wiekszych mleczarń 
warszaw. 25 proc. 3,60 zł. za kg. w detalu z od- 
powiednim rabatem dla sprzedających. 


. Poznań. Ceny detaliczne za I kg.: masło 
pene 5,—5,20, śmietankowe 6,—6,40, twaróg 


WALNE ZGROMADZENIE ZRZESZENIA 
PRODUCENTÓW MLEKA. 


W dniu 15 bm. odbyło się w sali Central- 
nego Tow. Rolniczego walne zgromadzenie 
członków Zrzeszenia Producentów Mleka. Do- 
konano wyborów członków zarządu, do które- 
go weszli pp.: J. Ciechomski, W. Frólich, J. 
Kijowski, St. Prus-Wiśniewski i G. Wodziński. 
Ze sprawozdania zarządu wynika, że instytucja 
rozwija się normalnie. Założono oddziały w 
Częstochowie. Białymstoku i Wołkowysku. w 
organizacji znajdują sie oddziały w Łodzi. 
Brześciu n/Bugiem i Pińsku. Zrzeszenie liczy 
około 300 członków, zarejestrowanych jest 
przeszło 10,000 krów. W spisie członków wi- 
dnieją również jednostki zbiorowe. jak mleczar- 
nie parowe w Czerniowcach i Płońsku oraz ma- 
ślarnie parowe w Bogdańcu. Wobec tak po- 
mvślnych wyników zebrani postanowili obniżyć 
składkę członkowską z 3 do 4 zł. rocznie. 


ERO REM ARYREKT RESA ES WA KAC TAE S ESE WA TTRCZOCONNAAC 


welnianych, bo prawie 7 mil. zł. czyli przeszło 
30 procent; wywóz innych. rodzai towarów 
uległ zwiększeniu lub nieznacznemu zmniejsze- 
niu. Inne działy towarów przemysłowych. jak 
materjały chemiczne nieorganiczne. i urganicz- 
ne. barwniki, papier, galanteria, odzież i kon- 
fekcja, książki 'pisma itd. większych zmian nie 
wykazują w tegorocznym wywozie w stosunku 
do roku 1926. 


Wywieźliśmy więcej jeszcze nasion: roślin 
pastewnych, traw i oleistych i cementu. Zwyż- 
'ka na tych towarach wartości wywozu wynosi 
21,5 mil. zł. Ogólna charakterystyka naszego 
bilansu handlowego niezbicie wskazuje na ten 
fakt, że jego poprawa może mieć miejsce. tylko 
prży wzroście: znacznym wytwórczości rolni- 
„czej i uprzemysłowienia tegoż w celu możności 
wywozu korzystniejszych płodów i towarów 
produkcji rolniczej. - 


Zwiekszony wywóz z działu gospodarstwa 
rolnego musi pokryć obecny niedobór. bilansu 


tym względzie możliwości leśnych. N. 


darc 


AL 


przemys! i Handel 


POKSZTAŁCANIE FACHOWCÓW 

Miħisterstwo Komunikacji zorganizowak 
ostatnio specialny kurs dokształcający dla funk 
cjonarjuszów kolejowych poszczególnych dy- 
rekcji, tak zwanych odbiorców, którzy odbiera- 
ja materjały drzewne zakupione przez zarząd 
kolejowy od dostawców, kontrolując ich gatu- 
nek oraz ilość. Na kursy te, które rozpoczę- 
ły się dnia 20 bm. ogółem uczęszczać będzie 
50-iu kilku urzędników z różnych dyrekcji ko- 
tejowych. Wykłecnwcami na kursach będą wy- 
bitni fachowcy. a iu. in. prof. Szulc ze Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego p. Ihnato- 
wicz, jako przedstawiciel związku inżynierów 
feśnych oraz przedstawiciel Ministerstwa Ko- 
munikacji p. Inż. Świętorzewski. Wykładowcy 
zapoznają słuchaczy z teoretycznemi I prak- 
tycznemi wiadomościami z zakresu gospodarki 
leśnej, które są konieczne, aby odbiorcy kole- 
jowi mogli sprawnie i w sposób fachowy wy: 


konywać swe czynności. 


mJ 


WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT 

Rejonowe Kierownictwo Intendentury % 
Gnieźnie ogłasza na dzień 28 lutego 1928 roku, 
godz. 10 nieograniczoy przetarg na sprzedaż 
szmat z worków jutowych, szmat z plandek wa- 
gonowych, łomu blaszanego | gąsiorów. Ory- 


Cadea] 


ginalne wezwanie do składania olert, które 


tworzy integralną część oferty i umowy otrzy- 

mać można w Rej. Kier. Int. Gniezno. Przy 

przetargu obowiązują przepisy „wojskowe 0 — 

10-22. 

Rejonowe Kierownictwo Intendentury, Gnieznę 
L. dz. 2824-27-8. Żywn. 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEDSIĘ- 

BIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH. 

W dniu 17 bm. odbyło się posiedzenie za- 
rządu Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elek- 
trotechnicznvch. Zostało w niem ustalone pre- 
zydjum grupy elektrotechnicznej na Wystawie, 
Powszechnej. Na czele prezydjum stoi.inż Oko- 
niewski oraz trzech wiceprezesów, a mianowie 
cie inż. Jeziorański, inż. J. Bulzacki i prezes J. 
Piński. W dalszem ciągu obrad zastanawiano . 
się nad sprawą waloryzacji ceł w stosunku do 
artykułów elektrotechnicznych ze współczynnie 
kiem 1.3 i nad wytworzoną w ten sposób no- 
wą sytuacją dla tych gałęzi wytwórczości eleke 
trótechnicznej, która zależną jest od pólfabryka- 
tów | surowców zagranicznych. Celem unik- 
nięcia zwyżki w tej branży, w myśl solidarności 
jaką zaleci] Centralny Związek, postanowiono 
odbyć szereg narad w poszczególnych gałę- 


4 ziach wytwórczości elektrotechnicznej. Z Innych 


spraw poruszono Sprawę kredytów oraz przy» 
gotowania materjałów na konferencję przemy- 
słową. która ma odbyć się w ministerstwie 
przemysłu i handlu w dn. 22 1 23 bm. Została 
podn'esiona również sprawa potrzeby założenia 
spółdzielni dla drobniejszych firm elektroteche 
nicznych. Poruszono wreszcie sprawę współ- 
pracy z Polskim Związkiem Elektrowni w kie- 
runku propgandy zużycia prądu oraz kwestię 
urządzenia wystawy ruchomej artykułów, 
elektrotechnicznych pochodzenia krajowego. 


z 


Zagranica 


EMIGRACJA POLSKA DO FRANCJI 

Z komunikatu, wydanego do prasy przez 
przez Ministerstwo Pracy wynika, iż emigracja 
polska do Francji osiągneła: 

w rolnictwie 

w roku 1919-20 — 3693; 1921 — 2241: 1922 — 
2077; 1923 — 25797: 1924 — 17749; 1925 — 
13080; 1926 — 19177; 1927 (na 24 12.) — 


6 073. 

W przemyśle 
w roku 1919-20 — 14651: 1921 — 9345; 1922 
— 28370; 1923 — 31477; 1924 — 23265; 1925 
— 11554; 1926 — 34134; 1927 (na 24. 12.) — 
3 086. 

Ogółem wyemigrowało do Francji robotni- 
ków polskich w. okresie od 1919 r. do końca 
1927 roku — 258679, z czego opuściło Francję, 
skierowując się do kraju 10099 robotników. 


ZBIORY W ROSJI SOWIECKIEJ 

Według telegraficznei informacji. otrzyma” 
nej przez Międzynarodowy Instytut Rolny od 
rządu sowieckiego, zbiór głównych produktów 
rolnych Z. S. S. R. w roku 1927 przedstawiał 
się następująco: (w podwójnych centnarach) =» 
pszenicy — 204 milj.: (w r. 1926 — 223 milj., 
w roku 1925 — 199-milj.); żyta — 246 1229, 
223): jęczmienia — 47 (55, 61); owsa — 130 
(143, 116); kukurydzy — 38 (36, 45); siemie- 
nia lnianego — 6.0 (5,2, 6.1); siemienia konop- 
nego — 6,0 (4,0. 5,6); włókna lnianego — 3,4 
(3,5, 3.7); włókna konopnego — 5.1 (4,3, 4.9). 
Powyższe cyfry wykazują, iż zbiory zbóż chle- 
bowych (pszenica żyto) w roku 1927 zbliżone 
były do zbiorów w roku 1926, a o 7% większe, 
aniżeli w roku 1925. 


BEZROBOTNI 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Według „Chicago Tribune“ ilość bezrobot- 
nych w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej wynosi obecnie 4 miljony osób. Dane te 
nalęży przyjać z pewnemi zastrzeżeniami, jed- 
nak charakterystvcznem jest, że poraz pierw- 
szy od dłuższego czasu prasa amerykańska z4- 
interesowała się kwestia bezrobotnych. 


